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Kraków, 25 kwietnia. 
` Niebezpieczeństwo bolszewickie, zagrażające 
Europie, przybrało kształty zupeinie wyraźne i 
konkretne. Coraz bardziej bowiem jasno oka- 
zuje się, że propaganda komunistyczna, ! "o- 
wana przez trzecią międzynarodówkę, a. popie- 
rana materjalnie i moralnie przez rząd sowie- 
tów, rozpina swą złowrogą sieć na calym kon- 
tynencie europejskim. 4% 3 

Z wyjątkiem Polski i państw sąsiednich z Ro- 
sją, nikt w Europie nie doceniał właściwie roz- 
miarów i doaiosłości zagrażającego niebezpie- 
czeństwa. Propagandę komunistyczną trakto- 
wano jako pewnego rodzaju malum necessa- 
rium, jako jedno z koniecznych następstw cza- 
sów powojennych. Partje komunistyczne po- 
siadają w poszczególnych państwach swoich 
przedstawicieli w ciałach ustawodawczych i 
mimo ich rewolucyjnych frazesów traktowane 
są w sposób podobny jak socjalizm przed laty 
mniej więcej 40. 

Tymczasem różnica w położeniu jest zasadni- 
cza. O ile bowiem socjalizm jako doktryna spo- 
łeczna ma charakter rewolucyjny, o tyle ko- 
munizm, zwlaszcza zaś bolszewizm rosyjski 
jest ruchem wyłącznie rewolucyjnym. Następ- 
nie socjalizm, pomijając już międzynarodów- 
ki, nie posiadał szerokiej podstawy działania, 
podczas gdy ruch komunistyczny dzisiaj znaj- 
duje oparcie i pomoc w zorganizowanemn pań- 
stwie sowietów. l 

Walka więc z komunizmem nie może być 
prowadzona tylko w sposób ideowy i na tere- 
nie parlamentarnym, lecz z konieczności musi 
przybrać cechy akcji politycznej. Dla, osłabie- 
nia destrukcyjnej działalności komunizmu nie 
wystarczy też tłumienie jeyo objawów w po- 
szczególnych krajach, i groza przewrotu spo- 
łecznego będzie wisiała nad Europą tak dlugo, 


i 


dopóki nie zostanie sparaliżowany mózg wszech 
światowego ruchu komynistyczaggo, żakiia jest 
Rosja i Moskwa. 

Świadomość tego niebeznieczeństwa zaczyna 
coraz bardziej krystalizować się na zachodzie 
Europy, a w niemałym stopniu przyczynili się 
do tego sami bolszewicy. Kierownicy państw 
europejskich przekonują się, że obietnice so- 
wieckich co do zaprzestania propagandy i nie- 
mieszania się w sprawy innych narodów nie 
można brać na serjo. Komunizm bowiem, a 
zwłaszcza zwycięski bolszewizm rosyjski musi 
się rozszerzać i rozrastać, musi szukać nowych 
zdobyczy, aby mógł istnieć. Zamknięty w gra- 
nieach Rosji zadnsi się we wlasnej atmosterz 
Stąd też nieusiająca ani na chwilę propaganda, 
wywoływanie zaburzeń, zamachów i rewolucyj 
przy których trzecia Międzynarodówka u 
siłuje wywołać wybuch powszechnego prze- 
wrotu. 

Początkowo propaganda bolszewicka zmie- 
rzała do opanowania szerokich mas proletarja- 
tu drogą »uświadomienia« i uzyskania decydu- 
jącego wpływu na związki zawodowe. Kiedy 
jednak w miarę powrotu stosunków do normal- 
nego stanu i silnego przeciwdziałania partyj 
socjalistycznych, wplywy komunistyczne w rze- 
szach robotniczych na Zachodzie zaczęły sia- 


NALEŻYTOŚĆ POCZTOWA 
OPŁACONA RYCZAŁTEM, 


ukolszewiekiego 
eczeńsiwa 


buąć, a nawet wśród organizacyj komunistycz- 
nych w poszczególnych państwach pojawiły 
się tendencje do wyzwolenia z pod supremiacyi 
Moskwy, jak n. p. w Nieniczech, Czechach i 
Szwecji, wówczas trzecia Międzynarodówka 
przeszła do innej taktyki. ' z 
Opanowanie mas robotniczych ma się doko- 
naé w nowy sposób, a to przez organizowanie 
zakkonspitowanych grup  terorystyczno-bojo- 
wych, wzmożenie agitacji czzdrmii i doskonale 
postawiony system . SzPięzosfwA. wojskowego. 
Zadaniem tych =jaozejek=>je88 bezpośrednia a- 
keja czynna iw chwili glasownej opanowanie 
władzy, jak to miało miesce w Rosji W dzisiej- 
szej więc koncepcji bolszewików rewolucja ma 
się dokonać właściwie poza rzeSzami robotai- 
czemi 
Na poparcie tego można 
szereg dowodów. Procesy Są 


przytoczyć caly 
dowe przeciw KO- 


munistom czy to w Polsce, czy w, Czechach, |. 


wszędzie wykazują niezbity 


czy w Rumunji ! 
H zy i wszystkie 


udział trzeciej Międzynarodówki 
ślady prowadzą do Moskwy 4 
Niedawna próba wywołania rewolucji w But- 
garji i krwawy zamach w katedrze sofijskiej 
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Sofja, 25 kwietnia (PAT). Śledziwo w spra- 
wic zamachu w katedrze zostanie rychlo uko- 
czone. Wszyscy oskarżeni staną przed sądem 
polowym. Wezoraj przygotował prokurater s0- 
fijskiego sądu polowego akt oskarżenia prze- 
ciw bratu zamordowanego posia Georgjewa, 
który w domu swoim udzielił przytułku Min- 
kowowi. Wobec tego, że wina zakrystjana ka- 
tedry stwierdzona została niezbicie, stanie on 
pierwszy przed sądem wojennym. Prokurator 
zażądał zastosowania przeciwko niemu kary 
śmierci. Wszyscy członkowie tajnego Komuni- 
stycznego komitetu centralnego zostali unie- 
szkodliwieni. Onegdaj miał być aresztowany 0- 
statni czionek tego komitetu Manew, który za- 
uważywszy, że policja go śledzi, popelnił sa- 
mobójstwo. 

Dowcdem związku bolszewików rosyjskich 
z zamachem sofijskim jest fakt, że jeden ze 
sprawców zamachu, nazwiskiem Wasko, który 
podpalił lont maszyny piekielnej na katedrze, 
przybył dopiero zeszłego miesiąca z Rosji, gdzie 
odbył kurs rzucania bomb. Wasko służył przed: 
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Graz, 25 kwietnia (PAT). »Grazer Tages- 
poste donosi z Białogrodu: Z granicy serbsko- 
macedońskiej nadchodzą urzędowe doniesienia, 
iż znaczna liczba chiopów bułgarskich przeci- 
wników obecnego rządu, ucieka do Jugosławii. 


Rontlikt bułęgrske-jugostowiuński 


Graz, 25 kwietnia (PAT). »Grazer Tages- 
poste donosi z Białogrodu: Rząd buigarski nie 
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<raków, Poniedziałe 


| wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
Co sobotę w zwiększenej obietości z llusirowanym dodatkiem tygodniowym 


słedztwo © smamie zamachu © Sofjl już ukończone 


pi tużgurgcy uciekają do Jugositoji 
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są, jak śledztwo wykazuje, 


kominternu odkrycia nici sprzysiężenia. Powiedział on, że 


Nie ulega również wątpliwości, że ostatnia’ czlonkowie organizacji i kand, które są na żoł-' 


krwawa masakra młodzieży patriotycznej w dzie Moskwy, otrzymują pensję miesięczna, 9 
Paryżu została spowodowana przez komunistów nadto premje specjalne za popełnione zbrodnie. 
na rozkaz Moskwy. Policja paryska dokonala Ze strony emigrantów 
wielu rewizyj domowych, u znanych agitato- nych, przebywających w Jugosławii, rozpo- 
rów komunistycznych, podczas których zna- częto oszczerczą kampanję przeciwko Bulgarji. 
leziono proklamacje, broń, plany Paryża z o- Komuniści i agrarjusze uczestniczyli w jedna- 
znaczonymi urzędami policji i koszarami wej- kowej mierze w ostatnich zamacii. Liczba are- 
skowymi, oraz ważne dotumenty. Ten nowy, sztowanych w całej Bułgarji wynosi zaledwie 
zamach komunistyczny” wywołał w spoleczeń-, 1.500 osób. Sprawcy zamieszek posierani są 
stwie francuskiem odruch oburzenia, którego przez Rosję sowiecką i przez inne kraje, które 
wyrazem były demonstracje w Izbie deputowa , dostarczają im pieniędzy i broni. 
mych, gdzie posłowie wprost grozili komuni- 
stom samoobrona społaczeństwa francuskiego. 

Zdaje się jednak, że”nie tylko społeczeństwo 
franeuskie, ale cała Europa będzie musiała po- 
ważnie zastanowić się aad środkami radykal- 
nego zwalczania wojującego bolszewizmu. Na 
nie bowiem zdadzą się wszystkie protokóły p 
genewskie, czy pakty bezpieczeństwa, jeżeli na 
wschodzie będzie istniał ośrodek  burzyciel- 
skiej roboty, korzystający ze środków i za89- 
bów olbrzymiego terytorjum. = BT 
Europa zaczyna się budzić, a pierwszym 0b-,————— 


„Mał ententa wobec komunistycznych 
zuburzeń © BSMI 


(Telegram iskrowy „Nowej Reformy”). 
Berlin, 25 kwietnia. Z powodu wypadków w 
ułgacji, konferencja małej ententy, zapowie- 
dziana na dzień 3 maja zostaia odroczona do 8 
maja. Wedle zapatrywań kół politycznych w 
, Bukreszcie, maia ententa zgodzi się na powięk- 
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jawem tego jest pozwolenie Bułgarji na pod- 
wyższenie kontyngentu armii. 

W ślad za tem musi przyjść zrozumienie sta- 
nowiska i posłannictwą Polski tej tamy, a któ- 


Emtuzjastyczne pow 
rą rozbija się napór bolszewickiego zalewu. a 


Paryż, 25 kwietnia (PAT). Angielska para 
, królewska, która przybyła do Paryża, była 
wczoraj przyjiiowaną z wielkim entuzjazmem 
przez ludność paryską. Król Jerezy wraz z kró- 
lową odwiedzili prezydenta Doninergue i pozo- 
stali na śniadaniu w pałacu elizejskim. Wśród 
obeenych znajdował się Painleve, Briand, Poin- 
care, Foch i poseł angielski lord Crewe. Na- 


tem w armji czerwonej, Trocki nazywał go 
»swoim dzielnym małym Bułgareme. 

Korespondent »Chicago Tribune« dowiaduje 
„Się, że w pobliżu Warmy odkryla policja 179 
jfuntów materjałów wybuchowych, które zosta- 
iiy przywiezione okretem z Rosji. Rząd wypu- 
JŚcił na wolną stopę kilku przywódców partji 
agrarnej, którzy zostali aresztowani pe zama-| 
chu. . 


żastrzelenie dziennikarza 


Wiedeń, 25 kwietnia (PAT). Między zabity- 
mi w Sofji ma znajdować się również Józef 
Herbst, jeden z najbardziej znanych dziennika- 
czy buigarskich, który w czasie wojny byl sze- 
fem prasowym rządu buigarskiego. W dwa dni 


Berin miasiel 


Czy Hindenburg zostanie pre 

(Telcfonem od nas 

Berlin, 25 kwietnia. Propaganda wyborcza 
'przy wykorath na prczydenta Rzeszy ożywia 
się coraz bardziej į przybiera coraz ostrzejszy 
charakter. Niewątpliwie walka będzie niezwy- 
kle zacięta pomiędzy Marksem i Hindenbur- 
giem. Ogólnie Marks ma więcej szans zostania 
prezydentem, ale nia jest wykluczona niego- 


po zamachu w katedrze przybył do mieszkania dza s 
ł r Emea przeciwnej strony. Zewnętrzną o- 
Herbsia oficer na czele patrolu i oświadczył znaką ożywienia tej walki i uczuciowego udzia- 


Herbsiowi, że go aresztuje. Gdy Herbst zapro- ju ludności jest niesłychana ilość sztandarów 
testował przeciwko aresztowaniu, oficer za- zarówno czarno-bialo-czerwonych  (monarchi- 
strzelił Herbsta z rewolweru jstycznych), jak czarno-czerwono-złotych (repu- 
p jplikańskich) na ulicach Berlina. Podczas gdy 
29 marca dominowaly sztandary czarno-bialo- 
p Czerwone, obecnie jest caikiem inaczej. W- pew- 
nych okolicach wielkiego Berlina jak n. p. 
Friedenau i Lichterfelde przeważają, sądząc po 
sztandarach, -zwolennicy partji prawicowej, ale 
olbrzymie postępy poczyniło rozszerzenie ko- 
lorów czerwono-złotych na przedmieściach Ber- 
„lina, w Charlottenburgu, Spandawie, Schóene- 
| bergu i Wilmersdorfie, nie mówiąc już o dziel- 
inicach wyłącznie robotniczych, 
| O tym »szale sztandarowym«  Berlińczyków 
„Świadczą olbrzymie zamówienia poczynione w 
) fabrykach sztandarów, które nie mogą nadą- 
Sofja, 25 kwietnia (PAT). Wobec dziennika- żyć ich wykonaniu. W ostatnich 6 dniach za- 


gosłowiańskiego w Sofji Dinciarowi, który w 
czwartek chciał wyjechać ze sprawozdaniem o 
sytuacji w Bulgarji. Z tego powodu wręczył 
sekretarz ostry protest ministrowi spraw za- 
granicznych. 


Spiskowcy bulgarsey nu żołdzi 
sowiziéo 


| 


pozwolił na wyjazd sekretarzowi poselstwa je | rzy zagranicznych przedstawił minister spraw kupiła centrala związku Reichsbannerów 5.000 


pogadanka tygodniodn 
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w ogłoszeniach 

którego z dzienników nie czytali podanej przez 
jedno z województw długiej listy osób pragną- 
cych nazywać się inaczej, niż ich rodzice. Pra- 
gnienie to jest najzupełniej zrozumiałe ze stro- 
ny tych, których los, przypadek, lub złośliwość 
ludzka obdarzyły nazwiskami śmiesznemi, a 
nieraz nawet obraźliwemi lub wprost nieprzy- 
zwoitemi. 
W notatkach moich mam setki takich na- 
zwisk, tak polskich jak żydowskich. Żydowskie, 
chć są najzabawniejsze, pozostawiam na boku, 
ponieważ mam zamiar osobne o nich »studjum« 
napisać. Pomijam również nieprzyzwoite, bo, 
bo.. no, bo są nieprzywoite, a choć dziś przy- 
zwoitość straciła na wartości, gdyż w najprzy- 
zwoitszych towarzystwach toczą się rozmowy 
 najnieprzyzwoitsze, to jako człowiek starej 
daty nie umiem się pozbyć wstecznych, zasta- 
„rzałych poglądów. Peprzestaję więc tylko na 
zaznaczeniu, że w zapiskach moich znajdują 
się między innemżi takie autentyczne nazwiska 
jak: Maływojtek, Pomykała, Trafisz, Ścigaj, 
Oszust, Pieczykura, Niepsuj, Pluskwa. Tyczka, 
Bigos, Kawałek, Krowierondo, Lekkoduch, 


Otóż najzupelniej rozumiem, jeżeli ktoś woli 
zamiast Pokraka nazywać się Ładnowskim lub 
nie chce być tylko Przydatkiem lub Kawał- 
kiem, a tem więcej Oszustem, Pluskwą lub 
Cymbalem. Niejednym może takie nazwiska 
(a raczej wyzwiska, przezwiska) słusznie by się 
należały, ale większość cierpi za winy niepo- 
pełnione, albo też za winy lub przywary pra- 
dziadów, których tak niegdyś, może i odpowie- 
dnio do ich wartości ochrzczono. Dążenie do 
zmiany tego rodzaju nazwisk jest całkiem na- 
turalne. Powiedzialbym nadto, że byłoby rze- 
czą właściwą, aby władze rządowe zachęcały 
właścicieli nazwisk nieprzyzwoitych do ich 
porzucenia i aby to przeprowadzały bez pobie- 
rania oplat za zmianę nazwiska naznaczonych. 
Ale z naszemi czasami demokratyicznemi 
trudno pogodzić zmianę nazwisk, które nie są 
ani śmieszne, ani ordynarne, ani nieprzyzwoite, 
a jedynie mogą rodzić domniemanie, że nosżą- 
cy je wyszli z ludu lub mieszczan, że nie są 
potomkami rodów herbowych. Choć i to nie- 
zawsze, bo i wśród tak zwanych »prostych«, 
»pospolitych«, niebrzmiących po »szlachecku« 
nazwisk, znajdują się noszone nietylko przez 
»wysoką szlachtę«. ale i magnatów. Pomijając 
już starożytne domy Trąbów, Świnków, Cioł- 
ków, Pieniążków, Skarbków, Strusiów, Gór- 


Ścierka, Małogłówka, Psipsiński, Potrrała, Po- ków, mieliśmy wśród karmazynów: Karasiów, 
kraka, Kuternoga, Baryłka, Golec, Duda, Za-jŁosiów, Kisielów, Kociołów, Tarłów, Kiszków, 


wierucha, Szatan, Warzywoda, 


Klmska, Nie-| Komarów itd., a herbarze prócz nich zapisują 


Imć pan Bialy, był i Imć pan Czarny, a obok iścicieli nazwisk z temi końcowkami należała 
nich żyli j. p. Bystry i j. p. Gladki. »Rybostan« |do nieszlachty. Tę dążność do uszlachcania się 
szlachecki, prócz jaśnie wielmożnych Karasiów, | należy podkreślić jako objaw wielce znamien- 
reprezentowały nazwiska: Sum, Piskorek,|ny w czasach tak nawskróś niby demokratycz- 
łowacz, Szczuka, (Szczupak), Karp. Z ornito-! nych jak dzisiejsze. Republika znosi tyżuły i 
logji wiedli się Czaple, Rarogi, Białozory, Słom-| przywileje, a obywatele republiki zakładają 
ki, Kuropatwy, Czajki, Goląbki, Sroki, Sępy... | fabrykę szlachty. Porzucają nazwiska brane 
I nie przyszło na myśl żadnemu Rożnowi, | wprost od przedmiotów, z fauny i flory itd., lub 
Barszczowi, Zającowi, Czajce zmieniać swe na-|od zajęć ich ojców — i sami się nobilitują. 
zwiska, bo byli oni tacy dobrzy, a nieraz i| Dziś klejnot szlachectwa, dla tych, co go 
lepsi niż Rożnowscy, Barszczewscy, Zajączkow- | posiadali, to jedynie miła, nieraz nawet Zà- 
sey i Czajkowscy. Wspomniani Kisiele, Kopcie, | szezytna (jeżeli na zaslugach oparta) pamiąt- 
Łosie byli »grubemi rybami« a Kisiełewscy, | ka — ale nic więcej. Co przyjdzie komu z lu- 
Karpińscsy, Łosińscejh eraz drobnym naryb-|dzi »nowych«, że się podszyją pod stare szla- 
kiem szlacheckim. chectwo? Prawdziwy demokrata powinien tem 
Zresztą nazwiska tego rodzaju spotykamy |się właśnie szezycić, że wyszedł z nizin, że się 
Wszak Niemcy mają  Miillerów, |sam dobił pewnego stanowiska, że jest założy- 
Kleinów,  Bauerów, | cielem swego rodu. Ale próżność ludzka granie 


AA | 
dziełem agentów | wewnętrznych Russew wysilki wladzy, celem 


agrarno-komunistycz- ; 


Angielska para kr 


zyd 


Ceny ogłoszeń 
za 1 wiersz milimetrowy: 


Zwykłe e « « », „ 19 gr 
Nekrologi wee a 20 « 
Nadesłane aw a s 25 r 
Po kronico. « © « 38 „ 
Na I-szej stronia, . 40 „ 
Drobne od słowa, a 7 n 


(najmniej 10 słów) 
Układ tabelaryczny 50% drożej, 
Zamiejscowe o 50% drożej. 
Żwłączniki wočie umowy. 
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| 1932 


' precyzyjny zeyarax 
światowej marki, do nabycia w pierwszorzędnych 
magazynach zegarmistrzowskich i jubilerskich. 


szenie kontyngentu wojskowego w Bulgacji 
ale pod warunkiem, że po zaprowadzeniu po- 
rządku i spokoju siły zbrojne Dulgarji zostaną 
zredukowane do stanu traktatowego. 


Odroczenie konferencji Malej Ententy 


Z powodu wypadków w Bułgarji rząd ru- 
muńskj postanowił odroczyć konferencję ma- 
,łej ententy z 3 na 8 maja. Na konferencji tej 
,będzic także omówiona sprawa podwyższenia 
kontyngentów wojsk bułgarskich, na które mię- 
kai o komisja wojskowa już się zgo- 

zila. 


ewska w Paryż 
dlewska w Paryżu 
itanie przez ludność 

jstępnie król Jerzy udał się na grób nieznanego 
(żołnierza, gdzie złożył wspaniały wieniec. Pre- 
jzydent Paryża konstatuje z zadowoleniem, że 
| serdeczność i przyjaźń okazywańa królowi Je- 
rzemu, przypomina ońwiedziny ulubieńca Pran- 
cji, zmarłego króla Edwarda tak bardzo tutaj 
popularnego. 


zego korespondenta). i 
sztandarów republikańskich. Jodna z najwięk- 
szych beriińskich fabryk sztandarów pracuje od 
14 dni bez przerwy od 1 godziny w nocy, aże- 
by: pokryć olbrzymie zapotrzebowanie sztanda- 
rów republikańskich. sÁ 

W ostatnich 10—14 dniach wyekspedjowala 
około 30.000 czarno-czerwono-złotych sztanda- 
rów. Cyfra ta wzrośnie prawdopodobnie do nie- 
dzieli o dalsze 10.000. Mimo tego czarno-biało- 
czerwone kolory nie ustępują swemu przeciwa 
nikowi miejsca. Fabrykanci produkujący wy- 
łącznie te sztandary, są zdania, że dawne ko- 

lory państwowe przewyższają liczbowo nowe i 
że wybór Hindenburga wobec tego jest zape- 
wniony. Tak więc wynik wyborów z jutrzej- 
szej niedzieli pod pewnym względem rozstrzy: 
gnie również zagadnienie sztandarowe Nie- 
dzielne wybory przyniosą ostateczne rozstrzy= 
gnięcie, czy Niemcy pozostaną nadal vobec 
zagranicy zdolnymi do zaciągania kredytów. 
Prasa prawicowa usiluje wszelkiemj sposobami 
wmówić w czytelników, że wybór Hindenburga 
nie spowoduje dla Niemiec najmniejszych trud- 
ności kredytowych. W wywodach swoich idzie 
tak daleko, że przekręca nawet oświadczenie 
amerykańskiego sekretarza Kellowa. oraz prze- 
mówienie niemieckiego posła w Waszyngtonie 
barona vou Maltzahna. 


chy, Barszcze, Kicłbasy. Samych Zajączków  »zmieniaczy« przybiera nazwiska z kóńcowka- |których ojeowie jak mi dobrze wiadomo, zwali 
było aż trzy rodziny trzech herbów. A i Koziki mi ski, cki i wicz, które według nich dają już się Ślusarz, Koza, Wróbel, Tryk i Noga. Ślu 
też sroce z pod ogona nie wypadli, kiedy jeden, patent na szlachectwo. Oczywiście jest to mnie-|sarski i Nożyński byli synami mieszczan z ma- 
z nich był żonaty z księżniczką Zbaraską... Był. manie mylne, gdyż połowa przynajmniej wła-|lych masteczek b. zachodniej Galicji. Kozow- 


ski, Wróbliński i Trykalski ujrzeli światło 
dzienne we wsiach okręgu krakowskiego. — 
Dwóch z tej piątki miało nawet bilety wizyto- 
we z herbami. Z pomiędzy nieherbowych jeden 
miał syna ogromnego demokratę — ale pamię- 
tam dobrze jak ten syn rumienił się za siebie 
iza ojca, kiedy ów ojciec, człowiek bardzo zac- 
ny, nie zamykal drzwi przed swoim bratem 
i »szwakiem« w sukmanie, którzy byli »ujkiem= 
i »strykiem« wielkiego demokraty. Ten sposób 
uszlachcenia się nie nie kosztował. Conajwyżej 
niemiłą bylo rzeczą, kiedy przy sporządzaniu 
jakiego aktu wyszlo na wierzch wlaściwe na- 
zwisko. Ale to tylko z początku. W akcie pi- 
salo się np. Ślusarz v. Ślusarski, a w póżniej- 
szych już aktach Ślusarza całkiem za drzwi się 
wyrzucąło, 

„Drugim, pewniejszym sposobem zaopatrzenia 
Się na drogę życia w nazwisko brzmiące po 
szłąachecku było w Galicji podanie się o zmia- 
nę nazwiska. Podawało się prośbę do namiest- 
nictwa i za 5 zł. (wyraźnie za pięć złotych reń- 
sich) dostawało się nazwisko, jakie sobie kto 
wymarzył, byle nie znajdowało się ono w spisie 


zgoda, Drag, Koczkodon, Bryś, Cymbal, Nie-|Żuków, Nosów, Orzeszków, Łopatów, Małdrzy- 
poń, Pędziwiatr, Durak, Ciechowlaz, Żołądek, |ków, Piwków, Kotów, Czyżów, Wilezków, Bo- 
Kieliszek, Wyglądała, Suka, Wiatrak, Wącha-|brów, Żagłów, Zajączków, Rożnów, Dąbków... 
ła, Piecyk, Muchotrzeb, Osobliwy, Burda, Przy-|S54 w nich i Barany, Rogale, Łojki, Piętki, O- 
datek, Paluch, Pęp, Krzykacz, Narożny, Po-|dyńce, Czapki, Kasze, Kaliny, Żołędzie, Kufle, 
grzebacz, Wylęgała, Smyk, Jąkała itd., itd, Fioruny, Chleby, Ohmiele, Kopcie, Serki, So- 
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no, musiał zadowolić się Ogniewskim. Inni prze: 


do Polski | 
wowiety wobec porozumienia czesko- 
polskiego 
W związku z pobytem ministra Benesza w 


Po 
en 


Warszawie, »Danziger Neueste Nachriehten« 
ogłaszają telegram swego korespondenta z 


Warszawy, który między innemi oświadcza: 

Bardzo ważnym faktem jest zawarcie czesko- 
polskiego traktatu handlowego, który jeszcze 
w ostatnich dnaich natraliał na pewne trudno- 
ści. Najdonioślejsze jednak znaczenie posiadają 
postanowienia, regułujące przewóz amnnieji i 
materiałów wojskowych przez Czechosiowację 
do Poiski. 

Ze strony Rosji, powiada dalej korespondent, 
przypatitują się pobytowi Benesza w Warsza- 
wie 
z wielką nieufnością, czemu dał wyraz poseł 
sowiecki Wojkow, nie biorąc ostatnio udziału 
w oficjałnym wiorkowym rańcie. 


» 
Nicheozpieczeńsige wolny $rozi Polsce 
Rie Francji 

Paryż, 25 kwietnia (AW). »Daily Telegraph« 
donosi: Zastępcy marszałka Focha oświad- 
czyli, że przed upływem dziesięciu lat nie 
istnieje dła Francji żadne poważniejsze niebez- 
pieczeństwo za strony Niemiec. Na razie nie- 
bezpieczeństwo to ukryte jest w stosunkach 
między Niemcami a Polską. W następnem dzie- 
sięciuleciu powinna dyplomacja dążyć w tym 
kierunku, by zapobiec wszystkim możliwym 
konfliktom między. obydwoma państwami, «¿š 


„AŚ 
Manirestacje sienisłów 

Londyn, 25 kwietnia (PAT). Lord Balfour 
powrócił wczoraj do Londynu ze swojej podró- 
ży do Jerczolimy. Na dworcu Yictoria oczeki- 
wał go tłum sjonistów, składający się z okolo 
3.000 ludzi i przygotował mu głośną owacje. 
Odpowiadając na zapytania  przedstawieieli 
prasy, Balfour wyraził swoje zadowolenie z 
podróży i zaprzeczył, jakoby był przedmiotem 
wrogich manifestacyj. Zaznaczył również, że 
wierzy głęboko w przyszłość rozwoju Palesty- 
ny, jest jednak konieczne, aby w tym celu na- 
stąpilo rzeczywiste porozumienie pomiędzy 
Arabami i żydami. PA 
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: nadeszły już do składu 506 p 
j Helcny Szmolarskiej, Szewska © 


Luthowie włamanie w Nowym SĄCZU 
B à (Korespondencja „Nowej Reformy“). 

APA Nowy Sącz, 24 kwietnia, 

| "Wozoraj w godzinach południowych przy głów- 
nej ulicy Jagielońskiej zdarzył się fakt włamania 
do sklepu jubilerskiego St. Batki, świadczący 0 
niesłychanej zuchwałości bandytów. 

Oto już po zamknięcia sklepu i zasumięciu zału- 
mji żelaznej przez p. Batkę, udającego się na o- 
biad w czasie przerwy poludmiowej, dwaj wiamy- 
wacze nazwiskiem Władysław Białowas, urzędnik 
prywatny, rodem ze Słobódki obok Czortkowa, 
"Oraz Józef Puszka, tapicer rodem ze Lwowa, nie- 
postrzeżenie odsunęli zaluzje, otworzyli drzwi wy- 
itrychem a wszedłszy do sklepu w pośpiechu za- 
częli grabić, co było możliwe i chować do skó- 
rzanych walizek, pakując w nie kosztowności, jak 
brylanty, pierścienie, złoto i srebrne przedmioty. 
łamiąc przytem wszystko, co się schować nie dało 
z iście złodziejską rutyną. 

Obłowiwszy się do syta, wyszli ze sklepu i w 
‘chwili, w której spuszczali ponownie załuzję, $4- 


l — 
zwali się Przemysławowiczami iWłodzimirskhimi. 
Gdyby potomkom tych pamów udało się dojść 
do większego majątku i gdyby się skoligacili ze 
staremi rodami  (zbiedniała arystokracja de 
'»mezaljansów« bywa sklonna) to po jakich stu 
latach, jak nie będą mogli uchodzić za potom- 
ków rodów książęcych. Nie byłoby w tem nie 
nadzwyczajnego. Alboż to za naszych Już «za- 
sów nie przybyło kilka rodzin wiodących swój 
ród od wielkich książąt litewskich — a nie są 
to rodziny nawet ani bardzo bogate, ani skoli- 
gacone. Miały dobrą chęć spokrewnić się z 
Jagiellonami i spokrewniły się przy pomocy 
»Złotej księgi szlachty polskiej«, w której każ- 
dy żądny dlugiego szeregu przedków mógł się 
wyprowadzić w prostej linji choćby od konia 
trojańskiego, lub od tego rnmaka, na którym 
Chrystus wjechał do Jerozolimy. 
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a POTOSRAFJA BŁYSKAWICZY 


stylowi 
z Telefon Nr ' 


siadujący z jubilerem kupiee Nosek, widzące obcych 
ludzi, opuszezających sklep jubiłerski z walizami 
w ręku, wpadł na trep włamania i z miejsca przy- 
trzymał jednego z włamywaczy, co widząc drugi 
począł spiesznie uciekać, woiając: „Lapaj ziodzie- 


ja! i 


Nadbiegli posterunkowi ujęti wkrótce obu wła- 
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posuczmiiza 


e i luksnsowe, na dogodnych warunkach 


KRAKÓW, 


328. 


CZ ZASTRZ Z SORE 


s , poleca firma b. 

PLAC BOMENIKANSKI L. 4. 

303 Rok zał, 1880. 
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mywaczy i wśród wielkiego tumultu odprowadzili 

ich do komisariatu, a staśntąd do więzienia, Pierw- 

szy przytrzymał włamywaczy poster. Pszonak, 

którego właśnie w dzień przedtem zredukowane. 

Byłoby wskazane, by driednego posterunkowego 

w nagrodę za sprawne. spełnianie obowiązków 
przywrócono do służby. 


i jego ruchliwej działalności w tem mieście|Zgamy adwokat de Zygmunt Hotmokl-Ostrówski strzeła do świadka | 


dedraszaka 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 25 kwietnia. W sądzie okręgo 
wym warszawskim zdarzył się wczoraj nieky- 
wały w dziejach sądownictwa wypadek. Pod- 
czas trwającego od dwóch dni procesu o szpie- 
gostwo, który odbywał się przy drzwiach za- 
mkniętych, występował w roli obrońcy dr Zyg- 

I munt Hofmcil-Ostrowski. W pewnej chwili 
skierował on do wezwanego w charakterze 
lświadka porucznika Antoniego Jędruszaka 6 
strzatów, które na szczęście nikóro nie zrani- 
ły. Okoliczności, które zdarzenie to poprze- 
dziiy, są następujące: 

Ońcgdaj w pierwszym dniu rozprawy pod- 

czas sprawdzania listy świadków okazało się, 
że wezwany jako świadek porucznik Jędruszak 
nie stawił stę. Wtedy dr Hofmokl wyraził się v 
nim: Prowokator, nawet jako świadek nie sta- 
wił się«, Słyszało to kilku stojących obok ofi- 
cerów, którzy zawiadomi o tem prokuratora 
|i złożyi o eatem zajściu raport w komendzie 
| miasta, Wczoraj w południe porucznik Jędru- 
szak przybył do Warszawy i stawił się w są- 
dzie. O godz. 3.30 popołudniu porueznik Ję- 
druszak, znajdujący się w sądzie, podszedł w 
towarzystwie jednego z kolegów do adwokata 
Hofmokla i zapytał go: »Czy pan mnie nazwał 
wczoraj prowokaterem?« Dr Hofmokl odpowie- 
dział: 

— Tak? Nie przypominam sobie. 
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w 
Ą í » 
Czy nie zawiele haiasu? 
Warszawa od kilku dni jest w takim ruchu, że 
nawot Syrena na jej herbie zdradza ochotę do 
wzięcia udziału w tej powszechnej pląszwicy. Ale 
bo też chodzi o rzecz wielką, olbrzymią, nieboty- 
czną. O ozem nadaremnie marzą nasi monarchiści, 
to Warszawa ma dostać gratis i to z dodatkami. 
Na miły Bóg — o co chodzi? — zapytuje czytel- 
nik na prowimeji. O wielką rzecz — odpowiadamy. 
Warszawa ma dostać królową z powszechnego gło- 
sewamia. Królowa, jak powiadają warunki plebi 
scytu, ma być „urodziwą” dziewezyną, oczywi<ie 
bez plamy nie na sukni czy bieliźnie, lecz na du- 
szy. A ponieważ ta królowa otrzyma 1000 zł, na 
wiano, więe wkrótce Warszawa otrzyma także 
króla-małżonka, coś w rodzaju księcia-małżonka za 
czasów królowej angielskiej Wiktorii. W ten spo- 
sób bez rewolucji, bez rozłewu krwi, bez Hinden- 
burga, nawet bez pozwolenia wielkiej ententy War- 
szawa otrzyma królową z małżonkiem-królem. Nie. 
wątpimy, że odpowiednio zarcagują na to Krowo- 
drza i Kawiory, a we Lwowie Żółkiewskie i Ły- 
ezaków. Albo my to jacy tacy? 
Tymczasem w Warszawie jest straszliwy rwetes. 
Oto co pisze jeden z dzienników warszawskich: 
„Specjalny komitet z znakomitym artystą-teko- 
ratorem p. Drabikiem na czele szykuje projekty 


laty, a gdyby nie >Złota księga«, naród nawet 
nie wiedziatby, że miał szczęście posiadać mię- 
dzy sobą Woynekę, któremu tron Litwy Wy- 
rwał Gedymin, Woynekę, a wobec przodków 
którego Jagiellonowie byli uzurpatorami i (jak 
mi prywatnie mówił ostatni z Woyneków) po-j 
chodzili z nieprawego loża. 

Miałem też przyjemność znać, a raczej raz 
oglądać i drugiego księcia z własnej nominacji. 
Do mojego ojca w Warszawie przyszedł raz ja- 
kiś pan Świderski, obywatel ziemski, z zapyta- 
niem czy w notatkach swoich, tyczących się 
rodowodów szlachty polskiej (a posiadał tych 
notat moc olbrzymią) nie ma jakich szcze- 
gółów o pochodzeniu Świderskich od w. ks. 
Świdrygiełły, brata Władysława Jagielly. Oj- 
ciec mój znany był jako weredyk, więc odpo- 
wiedział krótko: 


| 
| 


Klasycznym tego przykładem byli książęta...| Świderskiemu chciałoby pochodzić od Świdzy- 


iWoyneko-Tomkiewicze O nazwisku tak brzmią 
cem nie slyszeli nawet heraldycy, ale zajrzyj- 
cie do >Złotej księgi« Życulińskiego, a w tomie 
jej XII wyczytacie, że był niegdyś książę 
„Woynat, Woynok, Woyneko, syn Wielkiego 
księcia Litwy Witenesa, zamordowanego przez 
Giedymina, który to Gedymin był u niego ko- 
ninszym. Ten Woyneko Witenesowicz też zgi- 
nął w walce z innym uzurpatorem, a potomko- 
wie jego nie mieli nie lepszego jak wziąć >przy- 
domek« Tomkiewiczów. Nie potrzebuję doda- 
wać, że jest to bajda wyssana z palca, a koro- 
ną jej jest, że rząd austrjacki koniecznie chciał 
zrobić jakiegoś Tomkiewieza hrabią (jak wia- 
domo, o hrabstwo trzeba się było starać i do- 
brze za nie zapłacić), ale ten odrzucił propozy- 
cję »z odraząc«, bo >przeszłość zostawiła mu ty- 
tuł książęcy. Ostatni, a zarazem i jedyny z 
tych Woyneków umarł przed dwudziestu i coś 


gielły, temu się nie dziwię, ale sam pan po- 
wiedz, czy potomkowie Świdrygiełły mogliby 
być tacy glupi, aby się przezwać Świderskimi. 
A zresztą Świdrygielio umarł.. bezpotomnie. | 

W jakie dwa lata później, kiedy przyjecha- 
łem na uniwersytet do Krakowa, wyczytałem 
między gośćmi hotelowymi księcia Świdrygiel- 
ię-Świderskiego. Nazwisko to spotkałem jeszcze 
później na liście biorących udział w wywciecz- 
ce, którą urządzał Józef Rogosz na wystawę do 
później na liście biorących udział w wyeciecz- 
Pragi. 

Ale czy można się dziwić tym »książę- 
jtome, skoro demokrata nad demokraty, »Wy- 
zwoleniec« nad Wyzwoleńcy, pół czy ćwierć 
komunista p. Chałupka pokwapił się rzucić 
Chałupkę do kosza, a przezwać się ze szlachcce- 
ka Kwapińskim? 

Kazimierz Bartoszewicz. 


— To niech paa sobie przypomni — odrzekł 
porucznik Jędruszak i znieważył czynnie adwo- 
kata Hofmokia. 

Wczoraj o godz. 8.40, kiedy sąd przesłuchi- 
wal świadków w dalszym ciągu i na sali zja- 
wii się porueznik Jędruszak, adwokat Hofmokl 
zaczął zdradzać wielkie zdenerwowanie i po 
pewnej chwili wydobył z kieszeni rewolwer i 
dał 6 po sobie szyh%o następujących strzałów. 
Zaraz po pierwszym strzale porucznik Jędru- 
szak schronił się za jeden z filarów sali sądo- 
wej. Obecny na rozprawie majer sztabu gene- 
ralnego Trapszo Graz, funkcjonarjusze policyj- 
ni rzueilji się w kierunku Hofmokla, ażeby go 
ubezwłiadnić. Po 10 minutach przybył naczel- 
nik urzędu śledczego, inspektor Sonnenberg i 
sędzia śledczy, celem przeprowadzenia. docho- 
dzeń. Wszyscy obecni przy zajściu zostali prze- 
słuchani. Dr Hofmoki strzelał z krauniega. Dra 
Hofmokla naiychmiast po przesłuchaniu are- 


sztowano i umieszczeno w areszcie śledczym, | 
g 


i 
l 


k $ 
Dr Hofmokl-Ostrowski był przed wojną 


wojnie przeniósł się do Warszawy, atoli nie był 
członkiem warszawskiej palestry, mimo ta, sto- 
sownie do obyczajów panujących w Warszawie 
był dopuszczany do wykonywania obroży w 
sądach. i 


5 Izby adwokackiej w Wiedniu. Fo 
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j 
kostjumów dla królowej, wice-królowych, panien, 
dwo:u, rycerzy, paziów, giermków i całego OTSZa- 
ku, który po koronacji na ratuszu ruszy przez 
miasto do Bciwederu, a potem na huczne weseli- 
sko w czworoboku Starego Miasta. Królowa wraz 
z innemi osobami, które w dmiu tym będą odzna- 
czone, przyjęta będzie przez p. prezydónta Rzeczy- 
pospolitej. Żywy udział w pracach organizacyjno- 
dekoracyjnych bierze młodzież, wszystkich szkół 
artystycznych w Warszawie”. . 

Czy nie zą wiele hałasu? Paryż wybiera w dziel- | 
nieach każdego roku królowe, które znowu wy-| 
bierają Królową Kkrótowych. Szezegółów mie znażj 
my dokladnie, ale to wiemy, że w Paryżu, a zre-' 


1 


U 


"nieszczelmych instalacjach, 
i trolg hydrąmtow i kurków. W tym celu obchodzą 
Oras wymierzają nadpłatę za nadmiar wody tym 


i lokatorom, u których wykryto defekty w instała-|-* 
cjach. Kontrola ta zdrządzona została dla zapo- 
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DZIEŃ ŚW. STANISŁAWA NIE JEST JUŻ 
ŚWIĘTEM KOŚCIELNEM, Z powodu licznych za- 
pytań, jakie otrzymujemy w kwestii, czy dzień 
św. Stamisława jest dniem świątecznym, czy nie — 
stwierdzamy na podstawie informacji, otrzymanej 
z konsystorza książęco-biskupiego, że wspomnia: | i 
iny dzień nie jest w myśl nowego prawa kamonicz- | se 
| 2O80, więcej świętem kościelnem. Wiemi więc nie| | 
i mają obowiązku w tym dniu wstnzymać się od pra- | $ 
cy i wysłuchać mszy św. f 

URGCZYSTOŚĆ ŚW. MARKA, Na wiosnę, ko-ł- 


Sobote g. 7:30 wiecz.: 


|Bciół rozwija w naszych wsiach wspaniały obrzęd, Premiera! Premiera! 
którego prostoduszna piękność zostaje w harmonji } „GULIUSZ CZZAR" 


lz obyczajami wiejskiemi.- 
Kościół rzymski w zamian ża otrzymane z Fran- 

3 z k R Er m. ALALGO 
ofi nabożeństwo dni krzyżowych udzielił wiemym |= Awm 
t. zw. Wieliką Litamję, czyli procesję w dzień św. 
Marka. 

Początek nstanowiemia tego nabożeństwa byl 


Szekspira 
Niedziela g. 3 popoł.: w 
FOTEL 47 3 


komedja L. Verneuiilea ^- - 


l i Niedziela g. 7:30 wiecz,: 


„JULIUSZ CEZAR" 


Sobota g. 4 popol, 
Nowość! Nowość! 


SONATA ERGUTZEROWSKA 


sziuka w 4 aktach Ferdynanda Nozićre'a 
i Alireda Savoir'a i 


Ceny miejsc zniżone od 50 groszy do 5 zł | 


7 


Sobota g. 8 wiecz,; 
Nowość! Nowość! , 


GITARA I JAZZ-BAND 


kemedja w 4 aktach 
Benryka Duvernois i Roberta Dieudonne | 


Niedziela g. 4 popol.: 

Wielka Księżna i chłopiec hotelowy 
' komedja w 3 aktach Alfreda Savoia ` 
Ceny miejsc zniżone od 50 gr. do 5 złotych 

EE Góżcz et dmg" RAY MY 


nastepujacy: W r. 589 w listopadzie, Tyber wy- 
Jał z taką gwałtownoćcią, że omało nie zatopił |— 
łego Rzymu. Ustępując do swego łożyska, po- Bać z 
zostawił na polach wiele nieczystości, z których| 4 A 
wynilknęła zaraza. Jeden z pierwszych padł jej o-|- B = 
fiarą papicż Pelagiusz JF.; po jego śmierci nasta |5 5 ; 
piło przerażenie; zaraza rozszerzyła się i pustoszy-| : 
ia miasto. Następca Pelagjusza papież Grzegorz ` 
uznał, iż tylko przez modlitwy i łzy pokutne zara- j 
zę odwróci, przeto wezwał lud, aby modiy wsparł 
szczerą Odmiamą życia. Ażeby zaprowadzić pewien | + : 
porządek w zgromadzeniach wiernych. mdających|-„ ` B. 
się ha procesje, Grżegocz podziefił duchowieństwo, ARA 
ząkomy i lud na 7 gromad, stąd nazwisko Litanji opa 
Siedmiolkrotnej, nadane procesji w dzień św. Mar- eż 
ka, którego mrócżystość obchódziny: dzisiaj. > 3: 
Dzień św. Marka, jak wiele innych dni w mic-| x ZĄ Eys 
siącu kwietniu wróżą o pogodzie i przyszłości uro- | » A Z OE Re 
dzajów. I tak: Święty Marek wrzuci do wody oga-| 3a Niedziela g. 8 wiecz.; 
rek. Na świętego Manka późny siew owsa, a weze- Byś, > GITARA I JAZZ-BAND 
sna tatarka, itp. pren gmg 
MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele św. Piotra! Ey% 
w niedzielę 26 bm. podczas mszy św. © godz. 12| "IŠ 4 


Sobota g, 8 wiecz.: 


Wznowienie! 


Wznowienie] ; 


MANEWRY JESIENNE ~ 


p. Z. Sękowska (śpiew) i M. A 0 si Cnerstka EGLE Ear i 
(skrzypce) wykonają ntwory rebstjme, NEK > 


g. 8:80 popoł,: PE 
„BRABINA MARIGA GE 


operetka w 3 aktach E, Kalmana 


` DAR DLA MUZEUM NARODOWEGO. Do zbio- | „NOWOSCI: 
rów Muzeum narodowego przybył obraz art.-mala- 
rza p. Erwina Czerweniki pt. „Modlitwa“. Jest to 
karton do wiirażu, wykonanego dla kościoła w 
Mszamie Dolnej, który miłośnicy sztuki mieli spo- 
sobność. oglądać na poprzedmiej wystawie w Tow. 
sztuk pięknych. 

KONTROLA URZĄDZEŃ WODOCIĄGOWYCH. 
Ze względu na wielkie marnowanie się wody przy | 
€ zarząd. wodociągów 
miejskich przeprowadza obecnie po domach kon- 


ul, Rajska 


Niedziela g, 8 wiecz,: Í 
Wznowienie! Wznowienie! 
MANEWRY JESIENNE ⁄ 


n 


za ma 


KJ e 
06 przerezeliia 
(Roc okropności; 
Z  Niesamowiła historja w 8 aktach 
4 realizacji słynnego E, W. Griffitha 
PFA Dodatkowe rozmaitości: +, 
1) Znakomita komedja, 2 akty, 2) Tygodnik 


kamienice mouterzy i kontrolorzy, którzy uskute- 
czniają na miejscu naprawę nieszczelnych urządzeń 


4 Q : 
o tę ; s x ATES WEYLNY filmowy Gaumonta, 3) Mody paryskie. —= 
betonia, brakowi wody, z powodu dotychczasowe- ŁUGI PiN 7 Ciąg dalszy, film kolorowany. 


4 e. 


gó jej marnowania, jak również z. powodu bardzą 
licznych zażaleń lokatorów, którzy musieli bez 
winy ze swej strony uiszczać nadpłaty za nadmiar 
mamiowanej przez innych wody. 

KASĄ POBORÓW PODATKU LOKATORSKIE- 
GO i wodociągowego z dzielnie IK, XXI i XXII, 


EJ 


Dziś nadzwyczajna senzącja! pó. | 


T 
REDUTA" Pięść fyrana = 
U b r watrzącający dramat nowoczesny FOB È 
Lubicz 15 | w l aktach. 

Rzecz dzieje się tuż przed rewolueją bolszewicką 


szatą takż i ni a Adio: 7 i kiedy gotuje się już siraszliwy, krwawy przewrót, 
sztą także w inmycj miastach francuskich wybór í dotychczas funkcjonująca w gmachu magistratu w Św, yk W olach glownych: Aeksandor POLONSKT, 
królowej jest prastarym zwyczajem. Warszawa na Podgórzu, od poniedziałku, tj. dnia 27 bm. prze- w tic od go, AT AA 

wzór Paryża chce sztmeznie przeszczepić ten ZWYy-j niesiona „zostaje do gmachu magistratu w Kra- te. || Jiakt. programu, 2 akty dodatku ponad program 


czaj. Niechże by tak było, ale nie należy z tegojkowie, ul. Poselska, parter, dawne biuro aprowi- 


Gibrzymie arcydzieżo iiliaowe, jas 


mój szanowny panie, że się| 


zn 


| Lazar Freiwa 
A BR Pavilna biv ŚWARJ Kraków, Fierjańska 44, E Bed €reppe de 
CES |. (uż przy bramie Florjańskiej x>} 


Dia Kółek rolniczych odlicza się rabat. Telefon Nr 533, 


robić jakiegoś aktu fmicledwie państwowego. 
b : sj 


i 


. Kraków, 25 kwietnia, 


Brutalny mapad miemiecki 
mą Potaka w Gdańsku 


Z Gdańska donoszą: 

Dziś wydarzył się napad na obywatela polskie- 
go właściciela sklepu z obuwiem przy ul. Lange- 
briicke. Kilkunastu Niemców wtargnęło do sklepu, 
zniszczyło urządzenia wewnętrznie a samego wia- 
ściełela pobito do krwi. Napad ten jest skutkiem 
agitacji antypolskiej, która w ostatnich czasach 
przybrała znowu na siłe. Poszkodowany „zgłosił się 
w komisarjacie generałnym Rzeczypospolitej, gdzie 
spisano protokól. 

Zmiżki taryf towarowych 

Jak z Warszawy donoszą, ministerstwo kolei z 
dnienr 1 maja wprowadza szereg zniżek taryf to- 
watowych, przedewszystkiem wprowadzóne będą 
zniżki təryf węgłowych eksportowych do Gdańska, 
oraz w ruchu wewnętrznym i wywozowym na od- 
ległość powyżej 400 kłm. Zniżki dochodzić będą do 
10 procent.i dotyczyć mają przeważnie chemika- 
ljów, cukru, spirytusu, bydła i koni. Jednocześnie 
chcąc powotować niedobór wskutek tych zaiżek, 
podwyższone bądą o 25 do 80 procent taryfy za 
przesylki pospieszne i towary luksusowe. 

Ministerstwo kołci komunikuje, że taryfa ©so- 
bowa pozostaje nadal niezmieniona bez wzgłędu 
na to, że równa się ona obocnie taryfie osobowej 
przedwojennej prawie jednakowe] we wszystkich 
trzech zaborach, gdy tymczasem ogólne koszty 
utrzymania stanowią obecnie 101 „procent w sto- 
swku do przedwajonnych, wskaźnik zaś cen har- 
towmych wynosi 140 proc. cen Z roku it. a 


Wycieczka polska w Paryżu v 
Do Paryża ybyło 53 studentów. wydziału ar- 
chitektury politechniki warszawskiej pod przew. 
proś. Kamieńskiego. Wycieczka ma na colu zwie- 
dzenie wystawy sztuki dekoracyjnej 1 poznanie 
najpiękniejszych i majciekawszych pod względem 
architaktury budynków. W obecności radcy am- 
basady p. Szembeka studenci złożyli wienieć na 
grobie Nieznanego Żołnierza. Przemówienia wy- 


a! 


głosili w języku francuskim i polskim studenci Cy- |; 


bulski i Marzyński. 


DZISIEJSZY NUMER „N. REFORMY“ zawiera ; 
6 stronie druku. Ilustrowany dodatek poświęcony j 


id : 


jest głównie plantom i ogrodom krakowskim. 


Telefon Nr 533, 


zacy jne, 

WŁAMANIA, Jakiś nieznany sprawca włamał 
się do mieszkamia Pauliny Biernackiej, zamieszka- 
iej przy ul. Kopemika 8 i skradł 2 kapy pluszowe 
wartości 150 zł. Sprawca dostał się do mieszkamia 
zapomocą wytrycha. 


kiego jeszcze nie bylo i nie bądziel 


MIBELUMGI 


Zwycięska pieśń miłości w 10-ciu 


„SZTUKA” 
św. Jana 4 
Seans viotz. 


th 


w niedzielg od godz, 3 


r wielkich aktach 4 

W nocy z 23 na 24 bm. włamano sią do szynku i Finstracja muzyczna R. WAGNERA przy spe+ 
Zacharjasza Lachsa i skradziono większą ilość wó- TEA Moo w c aa kozi 
4 11.5 f . na F r 1 D AOŚCI zara ycia mamię mo: 7 
dck, likiorów, tytoniu, papierosów itd. Wartość „WANDA nienawiści Ppoświęcesia! x. 


skradzionych rzeczy wynosi kilkaset złotych. 

W SPRAWIE GŁOŚNEJ KATASTROFY POD 
DULOWĄ prokuratura przy sądzie okręgowym 
karnym w Krakowie poleciła przeprowadzić śledz- 
two wstępne sądowi powiatowemu w Chrzanowie. 
Obronę zawieszonego W służbie starszego zwrot- 
niczego kolejowego Wojciecha Kota objął adw. dr 
Feller. 


Nadzwyczajna gra, fenomenalna wystawa — 
genjusz reżyser! Obraz uznany zgodnie przez 
całą prasę świata za jedyne w swoim rodzaju. 

arcydzieżo artyzmu i doskonałości. “| 


Gertrudy 5 


Nadzwyczaj zajmujący obraz p. t. J7 


OJCOWIE WARLW WOLI 


Sztuka kinematograliczna w 7 aklach + 


„WRRSZAWA” 


Śtradom 15 


A | = Tlo akcji: Czy klub starych kawalerów może 

ZMARLI: wą, sozasy : 5, 7, à mieć swoje dzieci? Ciekawe pytanie... ną 

A < A w niedzielę od goda. które da wam odpowiedź film. eż) 

$. P. WITOLD HAUSNER, 3 zgi sądu Na ogólną uwagę zasługuje gra 5 małych smyków, 

anet | 6 aree roa T Wczoraj: i, Specjalna ilustracja muzyczna. ad 

szym 0 godz. . e rA k świata] Sei 

Zmarły prezydent wyższego sądu krakowskiego NOWOŚCI” Największy 28 3 „4 

pozostawia, po sobie w sterach sadowniczych i|AUHOŚU | Golgota uczciwej kobiety 

prawniczych wogóle najlepszą pamięć. Człowiek | Starowiślna 21 oN odwyk J, 
ori SLIDE moai ; 2 3 aktów — j 

Noe a y taaa parag gw nick charakteru, ka a Według słynnej powieści Juljusza Mary „La 

eeg 7 Maimon du Mystére“. w 


traktował sprawy sądownicze z. wyższego stanowi- 
ska prawa i sprawiedliwości, miał odczucie dla 
psychicznych momentów, wchodzących w grę. 

Syn niezapomnianej pamięci Ottona Hausnera, 
znakomitego parlamentarzysty z czasów austrja- 
ckich, posła Go parlamentu i Sejmu galicyjskiego, | 
przywódey demokracji polskiej, odbył całą karjerę 
sędziowską w kraju i Wiedniu, skąd powołany zo- 
stał na wysokie stanowisko prezydenta apelacji 
krakowskiej. 

Ś. p. Witold Hausner, wielki miłośnik i znawca | $ 
literatawy polskiej, ogiosił w swoim czasie kilka |] 
tłumaczeń poetów polskich na jezyk niemiecki. 


w niedzielę odg. de Dramat ten poruszył publiczność całego światał 


d 


„Promień! 
Podwale 


Znakomiła komedja, która wszystkich ubawi 
7 aktów nieustannego śmiechu | > 


Konduktor 1492 i 


W roii głównej Jonny Hines, niezrównany ko- 

mik umervkański, przewyższający swemi kawa- 

lami artystów jak Harold Lloyd, Pat i Patachon 
Film dła młodzieży dozwolony 


" 
I zednicieł 
psia marna ywa 


Kawiarnie 
koncertowe 


o a WEW) jr as rar r 


BKSTAURACJA 


Reansy od godz. d-6l 
w niedzielę od godz. 8 


Między innemi bardzo udatnie przetłumaczył Sto-|fhR _ Ta ami GE 
wackięgo „Ojca zadżumionych”. $ KABARET f © 
Spensjonowawszy się, z powodu złego stamu Gościniie występy BE. Rrozowskieg0 Y 
drowia, jeszcze za czasów austrjackieh, otrzymał Y Program bardzo urozmaicony ! 
0d rządu polskiego emeryturę tak niewystarczają-|| /Ą | Początek codziennie „o godzinie 8-mej wieczór A 
cą, że walczył z niedostatkiem. Zmosił jednak swój Wstęp wolny? Man p, 
4 LM Kraków, ui. św. Qerirudy 24. "ED 


los z determmacją, dziękując Bogu, że doczekał się |; 
niezależnej Polski. 
Cześć Jego pamięci! 
Pogrzeb śp. prez. Hausnera odbędzie się w po- 
niedzialek o godz. 534 po poł. z kaplicy ementar- 
nej. 


są do nabycia tylko w składzie 905 
Holeny Emolarskie), Szewska 9 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Oczekiwany, 
z wielkiem zainteresowaniem ewenement teatral- 
ny, jakim jest piorwsze w Krakowie przedstawie- 
mie „Juljusza Cezara“ Szekspira odbędzie się dzi- 
staj. Przedstawienie to jest wyjątkowym wyził- 
kiem teatru krakowskiego tak pod względem na- 
kładu pracy jak i wydatków. Nowe wspaniałe de- 
koracje dają za pomocą systemu kolumn, scho- 
dów, prostych ścian i lieznych rzeźb plastycznych 
syntetyczne pojęcia architektury Rzymu, bez ja- 
kiegokolwick starania się o dokładność archeolc= 


ma? 


| 


————— — 


ma sezon wiesenuy: Wełmy, rypse, sukna, crepy, płót 
P dymki, szyrtymgił, zefiry, cajgi, miarkizety, opale, batysty 
© ij weaie wełniane, kapy, kołdry, koce, piedy, chustki, 

. obrusy i firanki. ? 
Chine, Creppe de Satin, fulary, Creppe de 
* Marccain, popeliny i brokaty. "A 


Ceny konkurencyjne; 


jc 
ja 


-y -=y M0 


NOWA REPORMA 


giczną. Nowe wspaniałe kostjnmy sprowadzone z japodokań, pójdzie badaj przes tych kiku godzin 
j w ten obraz element barwnego | teatralnej złudy za cichym poszeptem serca, który 


Berling w 
przepychu. Personal artystyczny pod kierunkiem 
dyrektora w szeregu kilkudziesięciu prób osiągnął 
możliwie najwyższy stopień przygotowania zespo- 
łowego. W scenach zbiorowych bierze udział oko- 
ło stu osób. „Juljusz Cezar“ grany będzie przez 
wszystkie najbliższe wieczory. W niedzielę pó po- 

dniu po raz ostatni „Fotel 47“. 

„GITARA I JAZZ-BAND% PO RAZ 3, 4 ż 5. Do- 
skonała komedja francuska „Gitara i jazz-bamd*, 
która na premjerze zdobyła uznanie publiczności, 
powtarzaną będzie jeszcze przez szereg dni. „Gi- 
tara i jazzband“ ukaże się dzisiaj o godz. 8 wie- 
czorem i w poniedziałek 27 bm. i we wtorek 28 
bm. Odtwórey głównych ról pp. Relewiez-Ziembiń- 
ska, Wernicz, Zbucki, Ziembiński, zdobywają za 


swoje kreacje zasłużone oklaski. | NR: 
ke t} 


KLOTYLDA | ALEKSANDER SACHAROW, 
zmakomici tancerze, którzy obetnie w Paryżu pro- 
dukejami swojemi wzbudzik niebywały entuzjazm, 
wystąpią w Krakowie we środę 29 bm. 

STANISŁAW GRUSZCZYŃSKI, nasz znakomi- 
ty tenor bohaterski da się słyszeć w Krakowie 
tylko jedem raz, a to we czwartek, 30 bm. i wy- 
kona szereg aryj É pieśni. 

„QUO VADIS“, wielkie dramatyczne oratorjum 
w 4 ezęściach na sola, chóry i orkiestrę F. Nowo- 
wiejskiego wykonane zostanie staraniem Towa- 
rzystwa Oratoryjnego po raz drugi i ostatni w 
Krakowie ma poranku w niedzielę, dnia 26 bm. 
w Starym Teatrze o godz. 11 ramo. Po tym kon: 
cercie partytura orkiestrałna must bowiem zostać 
odesłaną do wydawcy, skąd przy zakupmie całego 
materjału nutowego zostala tylko pożyczona ma 
dwa koncerty w Krakowie. Aby ten poranek uprzy 
stępnić wszystkim interesującym się muzyką i 
śpiewem melomanom krakowskim daje Towarzy- 
stwo Oratoryjne ceny popułame na ten komcert 
od 2—6 złotych. Bilety sprzedaje firma Lipski, ul. 
Slawkawska. e, aS 


Aa 


| -— 
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| EPERTUARY: 

_-/ TEATR IM. SŁOWACKIEGO 
Poniedziałek, 27 bm.: „Juljusz Cezar“. 
Wtorek, 28 bm.: „Juljusz Cezar“. 4p. 

TEATR „BAGATELA“ -` j 
Pomiedziałek, 27 bm.: „Gitara i jazz-bamd*, T! 
Wtorek, 28 bm.: „Gitara i jazz-band”, > 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI 
Poniedziałek, 27 bm.: „Słodki kawaler“. 


ZZ TDAŻAAAAAŁDAŁARANARANA RARDARI 


Komunikat 
Związku właścicieli kin w Krakowie. 


W jednym z tygodników krakowskich 
pojawił się w ubiegłym tygodniu artykuł 
pod tytułem: „Wzbogacony kiniarz kra- 
kowski oszukał Magistrat na 8,000.000 
zl“, w którym autor zarzuca właścicielom 
kina „Warszawa* w Krakowie, pp. Gott- 
liebom, że. dopuścili się nadużyć przy 
miszczaniu podatku miejskiego od biletów 
wstępu na szkodę gminy miasta Krakowa. 

Stwierdzamy, że artykuł powyższy jest 
oszezerstwem, a Źródła artykułu tego na- 
leżałoby szukać w nieuczciwej konku- 
rencji. ) 4 

Zaznaczamy wreszcie, że Związek wła- 
ścieieli kin w Krakowie uchwalił jedno- 
myślnie na swem posiedzeniu, w dnin 23 
kwietnia b. e, że p. Agenor Łisowsti, 
właścicieł kina „Sztuka*, więcej nia może 
być członkiem Związku. 

Za kino „Uciecha“ Zygmunt Franeman, 
za kino „Wanda“ Stanisław Zaleski, za 
kino „Reduta“ Zygmunt Oygnarowicz, za 
kino „Nowosci“ Roman Gawlikowski, 

Przeciw odpowiedzialnemu redaktorowi 
„Głcsa Wolnego“ i nieznanemu autorowi 
oszczerczego artykułu, wniosłem doniesie- 
nie sądowo-karnę. „Ry 


Lcon Gottlieb, 


właściciel kina „Warszawa“, 


392 


RA 0900999090 


0920999903 69909090090603599092999200001009109900900300050 


4+43406000604060040200690999908990 
Teatr „Bagaiełać., 


Æl _ „GITARA I JAZZ-BAND“. dą 

IKomedja w 4 aktach H. Duvernois i R. Dieudonne. 
| Przekład J. Nowakowskiej-Szyndterowej. 
-< "Walka, jaka wczoraj na przestrzeni 4-reeh aktów 
toczyła się w „Bagateli* pomiędzy stawoświecką, 
romantyczną „gitarą“, a współczesnym, hałaśli- 
wym „jazz-bandem', jest nader sympiomatyczna. 
Oto z Paryża, z tego królestwa zdawałoby się 
wszechwiadmej dziś „titiny*, modnych „blues'ów* 
i rozkrzyczanych „jazz-baudów”, dochodzi nas 
niespodzianie glos inmy, głos łagodny, melodyjny, 
ma staroświecką nutę wprawdzie nastrojony i na 
strunach instrumentu naszych prubabek wydzwo- 
niony, lecz przecież tkliwą mową serca nabrzmia- 
ły. ! x 

Głos to tylko wspomnienia czy też może jakie- 
goś symptematycznego nawrotu do starganej stru- 
ny i napomnienia zarazem? To ostatnie niedwu- 
znacznie nasuwają nem sami autorowie — przede- 
iwszystkiem zaś p. Henryk Duvernois, do niedaw- 
mą jedynie na polu powieści i noweli znany („Ora- 
potte“, „La brebis galeuse*, „Filinoiseau'), a obe- 
«nie z dziedziny mowelistyki wnoszący na scenę 
tchnienie lekkości i świeżości — którzy w ogól- 
nem ujęciu sztuki zupelnie nie kryją się ze swą 
myślą, tak mie przykrojoną do rozśmianego oblicza 
'huczącej stolicy świata. Dość, zdają się mówić, Za- 


è 


ikłąamania, dość blichtru, dość pustych, beztrości- | S 
[Wych emocyj, pod osłoną których kryje się zdrada | pzy 


1 cierpienie. Czas już może znowu obejrzeć się za 


iMową serca, za mową duszy, która zagłuszoma |$ 


,zgrzytliwemi dźwiękami wielkomiejskiego _ „jazz- 


bandu“, może na nowo obudzić się do życia przy | Š 


łagodnym dźwięku wiejskiej „gitary“. A jeśli na- 


iwet amiorowie francuscy poza zabawą i sceną nie |g 
„mieliby żadnego zamiaru „reformowania“ wspól- |$ 
'zesnej, powojennej maniery życia, to i tak nie-|58 


Jeden słuchacz, chociażby maweż „eontre coeur", 


Wbrew wppółczesności wlasnego tętna i wlasnych IJ 
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mu narzuci zwycięstwo serdecznej „gitary“ mad 
zakłamanym  „jazz-bandem'. 

Ten właśnie sukces staroświeckiego instrumen- 
tu, ściślej mówiąc, sukces serca i prostoty życia, 
unaocznia przedstawiona w komedji historja dwu 


Martyna, młoda mężateczka, z całą swobodą zdra- 
dzająca męża i nawet do ciehega wiejskiego za- 
katka wnosząca z sobą miezdrowe tchnienie, jest 
jakby uosobieniem zgrzytliwaj, bezuczuciowej mm- 
zyki rozkrzyczanego  „jazz-bandu”, di" E e 
Estella, typowa panienka ze wsi jest pmSóleiawi- 


cielką wprawdzie bardzo staroświeckiego instra-| % 


mentu, na którego jednak strunach serca wygra 
ostatecznie swą zwycięską melodję. 

Cała zaś ta historja wyrażona na seenie miłe i 
bardzo nawet zręcznie. Po „jazz-bandewej" ekspo- 
zycji I-go aktu snuje się w akcie H eicha sielam- 
ka, jakby księżycowa sonata miłości, od której 
nagłe akt IIF burzliwym kontrastem odbija, prze- 
chodzące w tem dramatyczny, w akcie IV na tła 
więhrowej szarugi i monotonji kolejowej stacyj- 
ki gdzieś w zapadłej prowineji doprowadzony do 
najwyższego napięcia, by w estatniej chwili przejść 
w triumfujący akord serca. Nie tylko zaś zmien- 
ność tonu i tła nastrożjowo stylizowanege, ale i 
bardzo zręczne, a konsekwentnie stopniowe rozwi- 
janie całej akcji sprawia; że sztuka cały ezas trzy- 
ima w napięciu przy współtowarzyszeniu jakiegoś 
miłego, kojącego uczucia, płynącege z doninują- 
cego tonu „gitary“, a raczej z dominującej postaci 
Estelli, m 

Gdyby zaś kto Jękał się zbytnio takich emętno- 

: s4 1 ok r viko 1 ION: 
gitarowych nastrojów, niech się tylko przekona, 
żę można je podać w tak ujmujący i uieprzesadny 
zarazem sposób, w jaki ta właśnie czyni p. Wer- 
niez, dla której samej chociażby warto zobaczyć 
najnowszą sztukę w „Bagateli”. 

Estella pani Wernicz mimo trafnie podkreślo- 
nych rysów panienki z głębokiej prowincji uchro- 
nila się tak słusznie od jakiegokolwiek w tym kie- 


jakże ładniutką dziewczynką, rówmoeneśnie jednak 
i tą pełną inteligencji, w napięciu silnego ucza- 
„ela szybko dojrzewającą młodą kobietą, która nie 
tylko tkliwym serca liryzmem, ale i dramatycz- 
nym krzykicm rozpaczy przemawia z taką prze- 
konywującą prawdą. » 

Jeśli jednak zwycięską w ogólnym nastroju (zg0- 
dmie z założeniem komedji) była postać Estelli, to 
nie mniej intererującą i efektowną była postać jej 
rywalki, Martyny, w ujęciu p. Rełewiez-Ziembiń- 
skiej, która jej osobowości, na ogół psychołogicz- 
[nie przez autorów zbyt ciasno zakrojonej, umiała 
nadać nie tylko wiele ponętnych rysów, zastoso- 
wanych do jej „jazz-bandowego" charakteru, lecz 
także i wiele wyrazistości, szezególnie trafnie chwy 
conej w aktach końcowych. i 

Bardzo subtelnym partnerem obydwu pań był p. 
Ziembiński, którego gra, pelna dyskrecji i odpo- 
wiednio stonowanego uczucia, miała wysoką miarę 
artyzmu. Nie mniej artystyczną była w roli ojca 
gra p. Zbuckiogo, doskonale łączącego wiejską. 
prostotę i pewną nawet surowość człowieka wsi 
z głębszą nutą serca i jego tkliwym wyrazem. 

A także i reszta zespołu (panio Zoija Barwiń- 
ska, Gorajska i Remowicz, z panów p. Portner w 
szczególności, oraz pp. Wasilewski, Szyndler i Ha- 
lewiez) sprawie prowadzonego reżyserską ręką p. 
Ziembińskicyo, swą grą należytą przyczyniła. się 
o scenicznego sukcesu tej miłej i tak nietodaien- 


nej, jak na dzisiejsze «esy, komedji. 
p 4407 SĄ -*%. air. Bok P. 
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KRAKÓW, UŁ. ARJAŃSRA t 
wykonuje wszelkie reperacje gum automobiiowych, jakoteż 
wszelkie napruwy w zakres gum wchodzące nod gwarancją. 


$ > Fina ozdobą uśmiechu » 


(eleganckich osób — jest "ER 
Błałe zinio 22 kri. Barona 
Patent Bp. zat. ~ » 
w zupełności zastępuje drogą platynę 
Ządajcie u p. p. lekarzy-dentystów, 
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A elektryczna lampa ręczna do naświetlań HE 
leczniczych światłem fioletowym w domu, W 
jak reumatyzm, astma, ischias, gruczołki, ER 
dła twarzy w celach kosmetyczaych it. d. G 
$ Qpis i pouczenie za nadesłaniem porta, | 
Cena 30 złotych. 887 
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Wytwórnia strojów damskich i męskich E 
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Loadyn, 25 kwietnia. »Times« donosi z Bu- 
kareseziu: Straże graniczne w Dobrudży i 
wzdłuż Dunaju zostaiy wzmocnione, ażeby 
przeszkodzić przechodzeniu granicy od strony 
Bułgarji. Kilku komunistów, którzy usiłowali 
przejść przez granicę, rumuńska straż granicz- 
na zatrzymają, a władze rumuńskie wydały ich 
w ręce władz bułgarskich. 


Ugrin MASKOY Z Z6MACHI 


Paryż, 25 kwietnai (PAT) Policja polityczna 
docknała rewizji w mieszkaniu 2 kemnnistów, 
aresztowanych w czasie wypadków przy ulicy 
Championette, i znałazła odezwy komunistycz- 
ne, pałki gumowe oraz mape, na której za- 
znaczae były wszystkie posterunki poficyje 
oraz kemisarjaty miasta Paryża, 

Funicjonarjnsze bezpieczeństwa dokonali 
również szeregu ręwizyj u członków partji ko- 
munistycznej, w siedzibie młodzieży komuni- 
stycznej oraz w mieszkanin kilku wojskowych, 
gdzie wykryto wiele ważnych dokumentów, 
mających iączność z wypadkami przy ulicy Gi- 
rault, policja wykryła dokumenty, mające łącz- 
gość z wypadkami przy ulicy Champienette 0- 


e 


runku przejaskrawienia, a przywdziawczy sukien- |raz papiery, dotyczące stosunków partji ko. 
! kę białą z zielonemi wstążeczkami była przemiłą, | munóstycznej z Moskwą, jak również przezna- 


ezenia niektórych funduszów pochodzących z 
Moskwy. Jak wynika z zeznań aresztowanych 


Komuniści podpalili ratusz i teatr w Plewnie 
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(Telegram iskrowy „Nowej Reformy“). 
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Wykonuje zamówienia z własnych łub z destarczonych materjałów, — Wykonanie wykwintne. 
658 Texy zziżcze. 
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Równocześnie od strony Rosji zostały wzmoc 
nione oddziały rumuńskie dla obrony Dniestru. 
Policja į wojsko tępi gniazda komunistyczne 
wewnatrz kraju. W Kiszyniewie poiawity się 
plakaty, wzywając chłopów i robotników do 
walki z oligarchią rumuńską. Jak się zdaje, a- 
fisze te zostały przemycone z tak zwanej moł. 
dawskiej republiki sowieckiej,  » 


KOMUNISIYCZKYM © PirYŻE 


„komunistów, zamach na ulicy Championette by? 
z góry przygotowany. iii ! 


A? |= 


<< 
1 © obawie przed zamachami 
komunistów 
(Telegram iskrowy, „Nowej Reformy). 

Lendyn, 25 kwietnia. »Daily Maile uważa, 
że koniecziem jest przedsięwzięcie środków 0- 
sirożności į postawienie stałej warty nocnej w 
kościele św. Małgorzaty, gdzie nastąpi w dniu 
dzisiejszym uroczysty pogrzeb generała Raw- 
linsona, 

Równiej mają być przedsięwzięte odpowie- 
dnie Środki ostrożności na dworcu kolejowym 
Wiktorja w Londynie, gdzie w dniu dzisiejszym 
powróci z podróży zagranicę angielska para 
królewska, z ei. 
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{Telegram iskrowy „Nowej Reformy'). 


Sofja, 25 kwietnia. W Plewnie podpai!i zbrod- | odstępach czasu trzy bomby, Ofiar w ludziach na 
niarzę komunistyezaj ratusz oraz gmach teatru. | Szczęście niema, ponieważ nie odbywało się przed- 
Ratusz i bibljotekę częściowo uratowano, teatr zaś | stawienie. p. > % 
wraz ze wszystkiemi urządzeniami spłonął do-| Zavządzone natychmiast śledztwo wykazało, że 
szezętnie. zbrodnicze podpalenie jest dziełem spiskowców ko- 

Podczas pożaru teatru ekspłędowały w krótkich | munistycznych. Szkody materjalne idą w miljony. 


| Ustapienie minist reform Komych | 


chis, dowódcą jednego z szwadronów 8 p. uła- 


Z Warszawy donoszą, że premjer Grabski ma 
przyjąć dziś zgioszoną dymisję min: Konczyi- 
skiego, a tekę w charakterze kierownika tego 
ministerstwą. poruczy p Józefowi Radwanowi, 
dotychczasowemu wieeprezesowi głównej komi- 
sji ziemskiej. Możliwem jest, iż dymisja mial- 
stra Kopczyńskiego i nominacja Radwana bę- 
dą jeszcze dziś podpisane przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Warszawa, 25 kwietnia (PAT). Ną wezoraj- 


szem posiedzenie sejmowej komisji rolnej p. 


minister reform rolnych Kepezyński odpowia- 


jdał na zapytanie pos Nawrockiego w sprawie 


. 


osiedlaniąę członków Związku Osadników Cy- 
wilnych Sh Wołyniu przy rozdziale kredytów 
rządowych. 

W dyskusji zabrał głos pos. Nawrocki oraz 
Kwapióski, Mowea ten zgłosii następujący wnio 
sek: 

Uznając calkowicie zasadniczość krytyczne- 
go i ostrożnego stosunku ministra reform rol- 
nych do Związku Osadników Kresawych na 
Wołyniu, którego dotychczasowa działaność 
nie dała rządowi możności: obdarzenią tego 
Związku zaufaniem, pozwalającem korzystać z 
jego współpracy w akcji pomocy i opieki nad 
osadnikami, Komisja reform rolnych przechodzi 
do porządku dziennego nad sprawą, wynikającą 
z zapytania pos. Nawrockiego«. 

Po przemówieniu pos. Makówki, ubolewają- 
cego nad akcją eszdniezą na kresach, na pro- 
pozycję pos. Osieckiego dyskusję przerwano i 
przystąpieno do glosowania. Wniosek pos. 
Kwanińskiego został odrzucony przy 13 gło- 
sach przeciw i 8 zac. 

Po ogłoszeniu wyniku głosowania minister 
oświadczył, że w tych warunkach nie widzi 
dia siebie możności do dalszej współpracy. 


Ze sportu 


NAJBLIŻSZE ZAWODY W KRAKOWIE, W 
aiu dzisiejszym i jutrzejszym gościć będą w Kra- 
kowie drużyny zagraniczne, które rozegrają zawo- 
dy z miejscowemi czołowemi drużynami. I tak w 
sobotę spotkają się ną boisku Makkabi drużyny 
Makkabi i S. K. Pardubice (Czechosłowacja) o g. 
430. Również w sobotę rozegra mistrz okręgu 
krakowskiego Wisła na własnem boisku zawody 
z wiedeńskim Slovanem o godz. 445. W niedzie- 
lę odbędą się a godz. 10 przed poł. na boisku Wi- 
sły zawody Krakowianka—Uranja 0 mistrzestwo 
kl. B. Po poludniu odbędą się (godz. 430) zawody 
Oracovia—K. S. Pardubice) na boisku Makkabi 
Wisła poraz wtóry rozegra na swojem boisku o 
godz. 4*45 zawody ze Sovanem. 


jąty dzień rozprawy 
so zajścia listopadowe + 


Wczoraj po przerwie południowej zeznawał kap. 


83 | Bem, który miał otjąć komendę po kap. Okiedziń- 


skim nad resztkami rozbrojonego bataljonu. Nie- 
zwykle imieresujące zeznanie złożył kap. Studziń- 
ski, komendant jednego z aut pancernych, biorg- 
cych udział w akeji wojskowej z 6 listopada, Ze- 


„mania jego wymagały koufrontacji z por, Ziemię- 


nów, który stał na Rynku przy odwachku. Dałej 
zeznawali oficerowie 5 dywizjonu samochodowego 
jak major Damski, porucznik Giedroć i inni. 

W dniu dzisiejszym zeznawał por. Balaban, ad- 
itant paik. Frendła, kióry w krytycznych dniach 
był komendamtem jednego z odcinków. Nastepnie 
wyczerpujące przeszło półtorej godziny trwające 
meznasia, które do sprawy przyniosły wiele no- 
wych szczegółów, złożył gen, insp. armji gen, bro- 
ni Szeptycki, poczem składał zeznania pułk. Weiss 
dowódca 16 pp. i 


Ź kraju i ze świata 

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ, jak nam 
tolezonują z Warszawy, wraca dziś ze Spały do 
Warszawy. O godzinie 5 po południu odbędzie się 
dziś posiedzenie Rady ministrów. 

RZĄD NA ROZBUDOWĘ MIEJSC KĄPIELO. 
WYCH. W senackiej komisji budżotowej oświad- 
czył wicemin. Klarner, że rząd przeznaczył 6 mi- 
ljonów na rozbudowę Ciechocinka, Buska i Szkła, 
oraz dochody w ciągu trzech lat najbliższych 2 
tych zdrojowisk zgadza się oddać na inwestycje. 
(A dlaczego rząd zapomina o Krynicy? Prz. red.). 

NAPAD BANDYCEI W POCIĄGU. Z Warsza- 
wy donoszą: Między stacjami Brwinowem a Pru- 
szkowem do przedziału II klasy pociągn osobo- 
wego idącego w stronę Skierniewic wpadło dwóch 
rabusiów uzbrojonych w rewolwery, którzy pod 
groźbą zabicia zrabowałi jadącej Lucynie Szyma- 
nowskiej z Miksztadu pow. ostrzeszowksiego woj. 
poznańskiego, wałizkę, zawierającą ubrania i bie- 
iznę wartości 1000 złotych. 

ZWYCIĘSTWO KRZYŻA W RZYMIE. Z Rzy- 
mu donoszą: Prezydent ministrów Mussolini, jako 
też minister oświaty zgodzili się na to, by olbrzy- 
mi krzyż, który aż do roku 1874 znajdował się w 
Colosseum, został tam znowu umieszczony, 

PIELGRZYMKI DO RZYMU. Z Rzymu donoszą 
24 bm.: Do dnia dzisiejszego przybyło do Rzymu 
95 pielgrzymek włoskieh i 63 zagramicznych, skła- 
dających się ogółem z 40.987 osób. 

NIEBYWAŁY WYNIK POJEDYNKU. Z Meksy- 
ku donoszą: Inż. Kamrilo i prof. Isquirdo, ezłon- 
kowie komisji rady miejskiej miejscowości Tabu- 
ka pod Meksykiem zastrzelili się wzajemnie w po- 
jedynku na pistolety, strzelając z 4 metrowej od- 
Jegłości. 


Komunikaty i zawiadomienia 

ŚWIĘCONE KRAK. KONGREGACJI KUPIE- 
CKIEJ odbędzie się 25 bm. o godz. 8 wieczór w 
salach Pałacu Spiskiego w ścisiem gronie ezlon- 
ków. 

RUCH LOTNICZY DO WIEDNIA. Polska linja 
lotnicza. donosi, że w poniedziałek 27 bm. rozpo- 
cznie się normalny ruch na linji lotniczej do Wie- 
dnia. Qdłot z Krakowa o godz. 12'30, przylot do 
Krakowa o godz. 1130. Przełot trwa 3 godziny. 
Rewizja paszportowa i celna, identyczna jak przy 
podróży koleją odbywa się przy wsiadaniu i wy- 
siadamie na lotnisku. Cena za przelot w jedną 
stronę 70 zł. 

Otwarcie tej linji odbędzie się w sobotę 25 bm. 
lotem komisyjnym o 1230. 

Z CZYTELNI POLEK, W sobotę 25 bm. o g. 6 
w ©zytelni Kat. Związku Polek (Szczepańska 5) 
gdbędzie się odczyt ks. David'a pt. „Le statut legal 
actuel de l'eglise ea France“. 

POLSKIE TOW. CHEMICZNE (Oddział krakow- 
ski}. W sobotę 25 bm. o godz. 4 po poł. odbędzie 


się posiedzenie polskiego Tow. Chemicznego wi yw, piwo. 
lokalach gazowni miejskiej. Na porządku dzien-| OAT osian 


nyni odczyt dyrektora inż. M. Seiferta pi. „Piece 8 
komorowe o ruchu <iągłym" i zwiedzenie nowych 


A $| mstalacyj fabrykacji gazu świetlnego o ruchu cią. 


głym. — Uprasza się członków o punktualne przy- 
Po | bycie. + 


DZIAŁ GIEŁDOWY 


*" Papiery dywidendawe W Warszawie - 
 <2PRODĄ s dnia 26 kwietnia 1025 wyj 
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Wiedeń, 25 kwietnia. Początkowe kursa papie” 
rów polskich w tysiącach koron: Bank Hipoteczny, 
6'3, Goleszów 430, Siersza górnicza 49, Fanto 194, 
Galicja 1620, Lumen 55, Karpaty 130, Tendeneja 
silniejsza. 

Zurych, 25 kwietnia, (PAT). Paryż 2688, Lom- 
dym 2484, Nowy Jork 5.162, Belgja 2610, Włochy 
21'18, Hiszpanja 73'80, Holamdja 206/60, Berlin 
122.9, Wiedeń 73'70, Sztokholm 13925, Oslo 84'43 
Kopenhaga 0575, Sofja 377.5, Praga 1582.5, Waa 
szawa 100, Budapeszt 0'72, Białogród 8'30, Ate 
ny 8'90, Konstantynopol 1270, Bukareszt 2'36, 
Helsingfors 13, Buenos Aires 197. 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI. 


Ważne dia Pań? 


Aby uzyskać estetyczny wygląd ostrzyżonej głowy 
należy się zwrócić jedynie do firmy 


Adam Rzewski — Łabużek 


Szewska 4 
Również uskatecznia się farbowanie włeśów na 
wszystkie odcienia. farbą francuską: k'Ortal-Henne, 
Broux i Marqzuis, jak również poprawki zepsutych 
włosów przez nisfachowych fryzjerów i domowe zabiegi 
Pań, Nadto masaż twarzy elestryczny wibracyjny, ręczny 
z aparatem „„Radie-Luz". 698 


że 


DO WOZENIA CHORYCH 


bandaże przepuklinowe i brzuszde, 

snspensorja, bandaże, gumowe poń- 

** ęzochy, materjały opatrankowe, wate, 

Ę protezy rąk, podeszwy Urewniane 
j- z drzewa. i filcu (do protezy wyrabia 888 


ORTHOPEDKKE DRUZŻSTWO 


Prag-Bubenec, Jliraskova 447, Cechoslovakia 
Poważne firmy otrzymają generalne zastępstwo. 
ZOE A ini a ÓÓF 
grom, pendzle, farby, Er »„qgorzelnik ze 
lakiery, pasty do podłóg. szkołą rolniczą i gorzeł- 
obuwia, wycieraczki  koko- |nicza, ozaz samodzielną prak- 
sowe, mydła, deszczułki dojtyką, w obu zawodach kilku- 
krzeseł, wyroby powroźnicze |nastuletnią, szuka posady na 
biczyska tryjestyńskie, oraz |ordynarję lub stół, przyjmie 
artykuły gospodarcze połeca|i inną, magazyniera i t. p. 
Berger, Kraków, plae Szcze | Warunki: rocznie 16 q zboża, 
pański w, 62blogród, mleko, opał, mieszka- 
= nie. Poste restante, Stanisłą- 

909 . 


wów, Dwernicki, 


Nadeślij 4 

charakter A o A 
SPORE -eae 250, taniej niż 
zanie” 3 wszędzie By pialnio, szafy 
sowanej „jtóżka drzewiane i blaszane, 
oaz ri łóżeczka i wózki dla dzieci, 
kui: imię, kredensy pozojowe i kuchen« 
rok, mie- ge oraz pa bona 
EE 4 stoły, stoliki, stołki, etomany, 
trzymasz ktażerki, karnisze, łeżaki. — 
ezczegóło= zyjmuja do wyplatania 


wi Ta SAE określenie 
zalet, wa olności, przezmacze-| s i a: 4 ; 
nie. Analizę wysylam 5 otrzyma-|tolicka firma: Józef Szczurek, 
niu 3 złotych. Osobiście przyjsewejn], Stolarska, kramy OO. Do- 
12—7. Protokóły, odezwy, podzię- | minikanów „Pod Bocianem*, 
kowania najwybiłniejszych osób 2 766 
stoliey. Warszawa, Psycho-Grafo- 

log Szyller-Szkolnik — Piękna 25, 


Przyj wy 
stołki, fotele, bujaki — ka- 


Rok założenia 1865, 


PiE ak 


i puch, jakości wyłącznie po- 
ściełowej, specjalne dla podu- 
szez dekoracyjnych, poleca 
częściowo po cenach hurtown.|* 


EL FPPiIedGMARBE) 
Krasów, mł. Józeła A, l. 


Speciainość : dostawy dla ho- 

teli, pensjonatów, lecznici tp 
Degodne wa:aunsi, 

Telefon Nr 22-91, 899] 


DAMY?! 
` Praguące wy- 
różnić cię ele 
ganekiemi stro- 
m jami, niechaj 
ekierują swoje 
krawczynie do 
Wytwórni Art. 
haftów i tambor. 
która wykonuje 
zamówienia we- 


Przedstawicielstwo: 


Salo Zimmet 


Xraków, pr a ar 31. 
459 > 


Gług  najnow, =. — 
Żurnali i modeli "za Pr ag 
paryskich po 3 GLL A 
cenach najniż- 6 KU : 
szych. Dla za-| $ najlepsza hygien. 
miejscowych . D 
wykonuje — się| E GUM A 
w kika godzin, E petna gwarancys AE 
a Aal Wszędzie cof i 
= T 
R. Erünbkaum = 4 


À nabycia aas 
Kraków, w. Wiełopale 15 
vis a vis P, K 0, parter, 


Fiij nie 
=n a, 


A SEE GŁ 
Reklama dźwignią handial 


4 


881 poleca ostatnie nowości: 
CRASZEWSKI: Rzym za Nerona . . . . . . . . zł. 280 
SOBIESKI: Bolesław Chrobry - « © e.s ees 4 p —50 
BORK: Hołd pruski. . . . . « «eee aa eoo „p —50 
Konstytucja 3 Maja — wykład popularny, napisał W. W. „ —'40 


$ Rslegarmin Towarzystw Szkołą Ludowej w Ktakowie, ul T | 


2 fa prowincję wysyłany odwrotnie potia, Popierujcie Towarzystwo Szkoły Liitoweji Ś | 


APARATY DO GA 


marki „MINIMAX“ z nabojami 


FABRYKA SUKNA BRACIA SAMEK, BRUNN, (Czechosłowacj «) 
poszukuje podróżującego ać 


Warunki: Znajomość języka niemieckiego i francuskiego i dowód długoletniej owocrej dzialalności, Objęie posady natychmiast. E 
s: 1a doki bm) gk o | z: 


DLA PSZCZELARZY !|$ O nadzwyczajnych skutkach © 
Przybory pszczelnicze poleca 895 | leczniczych s02 F 


Pracownia blacharska 
| W. GAWOR Francensbadu 
I przy chorobach sercowych, 


Kraków, ul. Św. Tomasza L. 2 
kobiecych, bezdzietności, krwi, 


NI EM IROW- Z DRO J | 4 podagry i reuma*yzmu przesyła 


N F bezpłatnie broszurę lekarską 
Kąpiele siarczane i borowinowe, | 


przyrodolecznictwo, Nr 18, jakoteż udziela iufor- 


macji o pobycie i kuracji 


Wskazanie: reumatyzm, artretyzm, ischias, 
choroby kobiece i skórne. 
Pokój z utrzymaniem 5—8 zł. Kąpiele 2—5 zł. 


| 
300 pokoji w willach zakładowych i pensjonatach le Zarząd zdrojowiska Francenshtdu © | 


prywatnych 


Stacja kolejowa Rawa-Ruska — skąd autobus a_a = 
835 | do zakładu. | Żądajcie wszedzie 
Poczta, telegraf i telefon w miejscu, 


Początek sezonu dnia 10-go maja. _I|„KBWEJ REFORMY? 


Wymienie 


TWEN SZER 


Dywany 


d Abażury 3 
| 


artystyczne, gotowe ora:: na za- Ki 8 
owak = ytwórnia: Sław Braków, Rodzórzo, ngi 


EE 


«4 =R ate 3f 3 
Baca z g : 
ABAZURY! pana VAN kilinów | ODCHODZĄCYCH ZA STACJI KRAKOWSKIEJ | | PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOWSKIEJ 
ę kA szą 47 ET. ANS . 
a 


_ NOWATREFORMA 


LUBIEŃ WIELKI 


ZDROJOWISKO SIARCZANO.BOROWINOWE 
POD LWOWEM 888 


SEZON OD 15-60 MAJA DO KOŃCA WRZEŚNIA. 
Gvfaśnień udziela Zarząd zdrojowy. 


?ŁASZCZE 
STJUMY 


najnowsze modele zagraniczne 886 
poleca po niskich cenach i 


HENRYK SONTAG 
Kraków, ni. Grodzka 25, I p. 
Dla P. T. Urzędn'ków ugi w spłatach. i 


Fi 


6-przemysłowy. Organ publikacyjny\, 


ZYMARODOWYCH TARGÓW W POZNANIU 


zacznie wychodzić z początkiem maja r. b. Reprezentować będzie kupiectwo całej Zachodniej 
Polski, jako organ Związków Towarzystw Kupieckich na Polskę Zachodnią (Związki: Górno- 
śląski, Poznański, Nadnotecki i Pomorski) z wysyłką do wszystkich członków Związków 
(około 6.009 członków i 106 organizacyj kupieckich). Bronić będzie interesów tak kupców de- 
talistów, jak hurtowników i importerów, stojąc na straży unarodowienia i wzmacniania rodzi- 
mego przemysłu i handłu, jako ostoji potęgi ekonomicznej czysto polskiej i kierując się zasadą 
rozsądnej samowystarczalności. Administrację i ekspedycję — włącznie ogłoszeń — powie- 
rzyliśmy Biuru Ogłoszeń »PAR« Polska Agencja Re klamy, T. A. w Poznanią. 


= 


La Wiosenne nowości EJ 
| w bławatach * 


po konkarencyjnych cenach poleca 


Jan Siekierski 
Kraków, ul. Fiorjańska L., 30 


IL piętro, naprzeciw domu Jana Matejki. 


` prezes, 


U 


. Powołując się na powyższe, polecamy »ŚWIAT KUPIECKI: jako idealny środek 
propagandy dlą naszych em 
fabrykantów, banków, hurtowników, importerów. “ ao | sj A 


” 


„ŚWIAT KUPIECKI« zamieszczać będzie m. i. szczegółowe sprawozdanie z Miga 
dzynarodowych Targów w Poznaniu i jako ich organ publikacyjny za popar- 
ciem Dyrekcji Targowej rozpowszechniany będzie w ogromnej ilości na 
terenie targowym. : 898 


Dywany — Chodniki — Firanki — 
Portjery — Kapy — Serwety — Nas 
rzuty — Poduszeezki — Łóżka meta- 
lowe — Kołdry — Koco i t. p. towary 
poleca 901 
BOM MEBLOWY 


M. PLESZOWSKI 


Oddziały i reprezentacje 
w calej Polsce, 


Centrala Poznań 
Aleje Marcinkowskiego 11. 


Kraków, Mały Rynek 2, Tel. 4136-3538, 
Udogodnienia przy kupniel 


22 Eia 


„POCIĄGÓW, OSOBOWYCH |Z, 


Parasole $ A Witraże 1 
BZRTODZ BZ aż pn WA 


| ; ) 3 ; 
poleca nainowsze modele po ec-|Najlepszo aparaty i części składowa w i OSZKLENIA. 


nach konkurencyjnych BRRLRADIO SZIKLA, LUSTRA, RAMY 


F. HIRSCH, Rynek gi. 15|g9 
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imp r E oczów W AEO AE tą oe OTÓŻ a a a cacy O PLEDEOWIOZAE 
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T.A. we Lwowie — Oddział | 5: Gadryelska, ni Stolar ska L. 6 RER EZR SFŃ Przybory piśmienne,  abażury|M-. O AG il Sprzedaż hurtowna 14 
w Krakowie, Florjańska 32 PEC ian naan g | j t. d, w dużym wyborze poleca jakie letón Nr 3291. _ |Posiada składy hurtow- 


Załatwia wezelkle transakcje wza* 


Araków Biesfowska 45, pasaż Lin ©  Kontekcja i 
poleca wsze:ki» instrwmenta po czna gg damska ) 
| fabery cznych- Wysyłka na prowin'ją za (S, mA = ~ th 


brauiem pocziowem. 
s i WIKTOR RROMOWICZ 
ulica Szczepańska L. 1. 
Magazyn bławatny oraz pierw- 
szorzędna pracownia s ;kigu i ko- 
stjumów damskich. 


B. SCHREIBER 


kres bankowości wchodzące. 
Dział towarowy: winkułącje, akro- 
dytywy; Dział skór surowych. 


A. JRCHIRSKI 


wiica Grodzka K. 14—16. 
SJ |Od I lulego ceanix kuśniersa: zoižony. 
FABRYKA s 


LAŁNY i 
Erkworazi (futra fitmy R, IR. Hoor 
uznane za najlepsze, ŚR 
Kraków - Podgórze) najtrwalsze | nil jsze | sz o Abi. |. Grossa, 
PZ ORPRĄJO: Kraków. Grodzka 13 Telefon 17|5rnyg. Dietlowska 7, Vilje: 
Grodzka 32, Stradom 27. Tel. 2142. 


tMonfekcja 
dziecięca 


sielizne 


Kapelusz 


saszezędne panie kupują kape- MAGAZYN MÓD 


I NOWOŚCI WIOSENNE 


BTR Pean (ak orazj Pracownia i skład futer 
zel. H 3 

aa piat niea PAT. SIERPINSKI 
Marjan Król, raków, pluga 12.a. Florjaisxa 32 Telefon ss 


3 

poleca płaszczyki, ub'anka, su- 

kienkti itd. po cenach konku 
Mode le zagraniczne 


Cukiernie 


ANTONI JAROSZ 
wyłączna sprzedaż kapeluszy 


ką mikrof „Głos swego pana“. 


Drukarnie - R Kawiarnie 


NAJTANIEJ 


DRUKARNIA POwszEciNA| — JÓŻEL NAMI 
Kraków, pi. Dominikoński 1 Kraków. ni.Florjańska 25 


KSIĘGARNIA T. S. L. 
anlica Św. Anny L. 5 
bogato zaopatrzony dział bela-|75 
trystyczy, Sztuki dla teatrówj 


Gaciókami Drukaral Literackiej w, Krakowie, ulica Jagiellońska |. 19, 


uł. Fłorjańska 32, tel. 32154 


, TEICHER, Senacxa 9} 


r = męskich krajowych i zagranicz- 
P MAURIZIO J) nych z pierwszorzędnych fabryk: F: 
. , Kraków, Sławkowska 24, Konfekcja 
Rynek główny 38 0 zz jA”, meska 


U ukiernia 
R. ży i Poselska w GZ" 4 - Wa = z ZE 
poleca w najlepszym gatunkuj 9an cingi domowe urządza głoś-iź mag. tow, modnych męskie i 
ciasta, cukry, pomadki, herbat-|qej maiki gramcfen a j 1 damskich „IA 
niki i czekolady. konstr, system Radio z podkłań-|8 s Sławkowska $ (Ceny koskureacyjne)|S 


d aś m TT Epe . p x . = są t £ i 
TEATRALNĄ era www oai sesje wi TODAGZKIENIC iktor Wanderer esaea Gy A 


amatorskich. vie á vie Teatra owackiego|Kraków, ul. Grodzka L, 60 róg Dietlowskiej 87. Florfańskaa i 


A. Zembrzycki 


Fiorjańska 8. 


ne we wszystkich więk: 
„|3zych miastach w kraju. 


wi OKW. e a akr t "O" 
- E e A 
roszykarslie 
WŁ. STOBIERSKI koszy! ? 


ul Kechanowsk'ego 20, telef. 1512 SYNDYKAT 


wyconuje wszelkie roboty stolarskie 
iak mebłowe, jak i budowlano, 0 


_ Masarnie Mleczarnie 


< OE z EJ A at CEEE ED 
J dYA TE l 
biolizną oraz rękiwiczki. po cenach St. Satalecki Rendez vouS dla przejezdnych! 
fabrycznych poleca masarnia E. Dohaina, posie, =: Pytal 
Stelnhof f Schnupstabak s 5 ` Przybor 
Kraków, wi, Dietlowska 42. Florjañska 51. Tel. 502.|Plac WW. Świętych 1, Tel. 3283. g woja mory » 


A. & Jd. Kurkiewicz 


- l 
Pończochy, skarpetki męskie i dzieci co, 


"z uyĄsyw 1044 


AHJAA HAUDA 


OEE E r S ; ppop” SUMo pm A*t "195 KUSZYKARSKI 5. A. 
ów, Grodzka 7. Tel.1201, GSR oe PE ERY umiarkowany ch cenach, | . A 
A APO AO A FON. SE 20 alopoliskawytwórn a miodu A A GzOGBEA Szczepańska 1, tel. 1493 
Fabryka najprzedniefszych 7] T r 
Sk. ikierów al Maszyny A R 2 TAREE T EA 
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w wielkim wyborze 
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Widok Krakowa z pierwszej połowy XVII wieku, 7h. 


. + m - w? i 
na którym widać pierścień ochronny miasta, Na miejscu dawnych fortyfikecyj założono po ich zburzeniu ZE 


Plantacja. 


a Fh 


BEANE 4, 3 


Z dziejów plamt krakowskich ` 


Cenną ozdobą naszego grodu, zwaną „„płuca- 
mi m. Krakowa”, „zielonym pierścieniem“, ota- 
czającym klejnot wawelski, są planty, liczące 
zaledwie jeden wiek swego istnienia. Powstaty 
one na miejseu rowów i wałów, otaczających 
mury miejskie i skutkiem tego są nierówno- 
miernie; najwęższe pod Coll. Novum, najszer- 
sze pod teatrom mięggjim. 

Założenie ich łączy się ze sprawą przymu- 
sowego zburzenia dawnych fortyfikacyj. Kan- 
«elarja nadworna cesarza austrjackiego w roku 
1806 nakazała ich zburzenie „ze względów sa- 
mitarnych', Był to wprawdzie tylko pretekst, 
maskujący polityczne machinacje, istotnie je- 
dnak fosy i wały, biegnące wzdłuż murów, były 
w rozpaczliwym stanie. Góry śmieci, kupy blo- 
ta, rumowiska, las pokrzyw i ostów, przykra 
woń cuchnącej wody (co dosadnie opisał pe- 
wien Anglik w pamiętniku) ciągnęły się od 
bramki Pobocznej od domu Długoszów pod 
(Wawelem, aż do baszty Kościuszki i furty 
Szewskiej. Tylko wąską drożyną można tu by- 
ło przejść. Od furty Szewskiej do Sławkow- 
skiej pasło się bydło w locie, a w zimie były 
ślizgawki dla młodzieży. Od moskiewskiego na- 
sypişka z czasów Konfederacji barskiej, za ko- 
ściołem Reformatów, były mury podwójne, po- 
między któremi znajdowały się dlugie, wąskie 
pgródki z kręgielniami i piwiarniami.*) 

F- Najlepiej utrzymana przestrzeń rozciągala 
się od furty Sławkowskiej do Mikołajskiej. — 
(Wprawdzie między dwoma murami było także 
10 kramów z prochem strzelniczym i małe 
ogródki, lecz zewnątrz była głęboka fosa i sze- 
roki wał, po którym w dnie świąteczne prze- 
chadzała się publiczność. Już wówczas w: 8a- 
mej fosie rosło „drzewo wolności“ przy wylo- 
cie ulicy Szpitalnej. Poza furtą Mikolajską był 
„Celestat“, czyli między murami piętrowa 
strzelnica kurkowa. Od Mikołajskiej do Nowej 
Bramy był niski a szeroki wał, otaczający za- 
niedbaną fosę, gdyż tu, oprócz muru, bronily 
dostępu zabudowania klasztoru na Gródku. — 
Od Nowej Bramy do Grodzkiej była znowu 
okolica; pusta, błotnista, zaniedbana, baszty 
rozsypane i tylko mur oddzielał rowy z kału- 


Żami od łąki św. Sebastjana. ju - +. 


* A M wydawnictwa Tow. Ochrony piękności m. 
"Krakowa i okolicy. „Planty krakowskie* Fr. Klei-| 
ma 1911. perem EST 
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Miasto było wówczas biedne, wyludnione, 
domy, kościoły w ruinie, kasa miejska wyczer- 
pana, wypadki polityczne wprowadzały zamęt, 
Dlatego też burzenie murów ciągło się latami. 
Nadto Senat Rzeczypospolitej krakowskiej od 
roku 1815 musiał toczyć procesy przy Tugowa- 
niu właścicieli małych domków, dostawionych 
do murów miejskich. 

W roku 1817 senator Rzeczypospolitej, pro- 


go, Feliks Radwański, przedłożył plan 
z pomiarami założenia plantacyj. Jednakżo do- 
piero 'w roku 1820 prezes Senatu, Stanisław 
br. Wodzieki, przeprowadził uchwałę 
„urządzenia ogrodów naokoło miasta na miej- 
scu dawnych fortyfikacyj", powierzając inieja- 
torowi Radwańskiemu  zniwełowanie, czyli 


czego utawła się nazwa plant. Wstępna ta pra- 
ca trwała 10 lat. l 

Roboty zaczęto od Wawelu z jednej i od 
klasztoru 00. Reformatów z drugiej strony, 
Na zasypanie fosy między bramą Florjańską 
i Mikołajską musiano zużyć tysiące fur ziemi. 
Brano piasek z koryta starej Wisły i ziemię 
z Kleparza, przez co znacznie obniżono jego 
teren, bo aż sięgnięto do trzeciej warstwy sta- 
rych bruków. . 

Dla rozszerzenia j zaokrąglenia pierścienia 
od Stradomia pod zamkiem nad Wisłą aż do 
bramki Pobocznej, zakupił Senat w 1827 r. od 
kapituły katedralnej kawalek ogrodu. 

Zakładanie właściwych ogrodów rozpoczęto 
się dopiero z końcem 1822 r. między bramą 
Florjańską a Mikołajską. Od br. Józefa Szem- 
beka zakupiono w Porembie 200 topol i 290 
kasztanów, z Bielska zaś sprowadzono topołe 
włoskie i niemi obsadzono drogę od ulicy św. 
Gertrudy pod Wawel aż do klasztoru 00. Ka- 
pucynów. Szkółka rządowa nie mogla dostar- 
czyć potrzebnej ilości drzewek, wobec czego 
w roku 1824 Senat znowu wyasygnował 400 
złotych na drzewka i robociznę, gdyż pod ka- 
źde drzewko musiano podsypywać pewną ilość 
urodzajnej ziemi. 

Dla osztachetowania trawników od r. 1823 
stawiaņo i malowano na miejski kolor slupki 
dębowe, pochodzące z lasów wsi Wyciąża 
(2000). Z tych część użyto na „obsztakietowa- 
nie* wałów zamkowych, gdzie posadzono 


szezepki morel, brzoskwiń i winogron. Celem |. 


|n 


fesor matematyki Uniwersytetu Jagielłońskie- 


„plantowanie* wałów, fos i reszty murów, od 


oddzielenia plant od ulic, Komitet Ekonomicz-|Rzeczpospolita 


ny Senatu sadził poza „barjerami 
z dwustu kop grabiny._ 


dostęp do plant, dlatego w 1881 r. ustawiono 
Po zasypa- 
niu w latach 70-tych, pozostały dwa dla deko- 


kilkanaście kamiennych mostków. 


racji (przy wicy Lubicz i Pańskiej). 


no na kawiamię (Janikowskiego). 


szewski herbu Radwan. Pozostała. 
obecnie przeniesiona pod pomnik Bohdana Za- 
leskiego. 

Planty od samego początku cieszyły się 
sympatją publiczności, — Były one terenem 
wszystkich uroczystości narodowych. Na pa- 
miątkę dawnego poziomu zostawiono dwa nie- 
podwyższone miejsca: mniejszą kotlinę około 
wiązu „drzewa wolności“, w większej, gdzie 
Gbecnie stoi pomnik Straszewskiego, 


bem m. Krakowa u szczytu. Naokoło kopea 
topole i galerje dla publiczności 
Tu w rocznicę ogłoszenią Rzeczypospolitej od- 
bywały się festyny, koncerty, wspinanie się na 
słup, iluminacje, puszczanie ogni sztucznych 
it. p. W roku 1849, po zajęciu Krakowa, Au- 
strjacy wyrwali słup a kopiec rozbwzyli. 

Po śmierci Radwańskiego (1826) zajął się 


szewski, zamożny obywatel ziemski, który 
nietylko łożył nieraz z własnej kieszeni na 
upiększenie plant, lecz nadto złożył 3000 du- 
katów holenderskich, ulokowanych do dziś 
dnia na dobrach Krzeszowekich hr. Potockie- 


i upiększenie plant. — W uznaniu zasług 


PLANTACJE KRAKOWSKIE 


PO UPORŁĄDKOWAWIU 
m 


z, Wjazd triumfalny Refomatora 
Ę i Plantacyj 
į NE (Karykatura z „Djabła* — rok 1874), 


W lalach siedmdziesiątych, przy ostatniej reorganizacji 
Plant, wycięto masowo rosnące na nich topole, na miej- 
scu których zasadzono inne drzewa trwalsze, m. i. ka- 
sztany. Moment ten wyzyskała ówczesna satyra, której 
odbiciem jest powyższa karykatura, przedstawiająca 


Kremera, który był głównym zwolennikiem wycieci 
e TM RE drzew. pOWZĘĘ 


Al) 
AS 


W roku 1825 wystawiono portyk (altanę) 
a tyłach gmachu św. Ducha, gdzie mieściła 
się cukiernią, potem (od roku 1842) mieszka- 
nie dla. pisarza materjałów skarbowych przy 
św, Scholastyce, aż w latach 70-tych zamienio- 


Na rogach rabatów trawników umieszczano 
a> kule kamienne, znalezione w piwnicach 
awelu, które po roku 1849 przewieziono do 
barbakanu a obecnie są w Muzeum Czapskich. 
Niemałą ozdobą było kilka ławek kamien- 
nych. Jedną z nich w 1833 wystawiła hr. St. 
Rzewuska, dwie zaś (1834 r.) Florjan Stra- 
jedna 
z nich w sąsiedztwie kawiarni Janikowskiego, 
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blicznych 
1874, obelisk z 


O planiach, 
parkach i 
ż ogrodach 


perea? 


ząmiaąanowal a dziś dnia znany jest popularny wiersz saty 
żywopłotyjdożywotnim członkiem Senat ujryczny: pÀ. a 3. 

Radwańskiego a na cześć Stra- 
W wielu miejscach głębokie fosy utrudniały|szewskiemu w roku 18389 wybitoe!: 
złoty medal i ze składek pu 


wystawiono w roku h 
3 tatrzańskie g oj wspomnienia. Z powodu braku rąk do obslugi, 


Zajączku, Zajączku, nie chodź po miesiączku, ! 
Bo na plantach grają, Zajączki strzęłają. 


Wojna światowa także zostawiła swoje 


granitu, z popiersiem Straszew-|"iszczały trawniki. W czasie pogromu cofające 


skiego. 
Po śmierci Florjana Straszewskiego (1847) 


(kuratorem fundacji Straszewskiego byli Fran- 


się armje na płantach przy ul. Straszewskiego 
i pod hotelem Krakowskim rżnęly bydło przy 
świeczkach. 

Obecnie planty są w pelni uroku. Stare ka- 


Rak aP e AG ac R Be AN sztany z lat 1820—30 podzielają los topol i są 
U A E s 


w Proszowskiem i Teofil Żebrawski, b. kapitan 


wojsk polskich, który w roku 1878 zrezygno- 
wał z tej godności. Godność tę, aż do swej 
śmierci zajmował syn ś. p. Florjana, Maurycy 
Straszewski, profesor filozofji w uniw. Jagiel. 
Zajmował się on bardzo żywo plantami i brał 
gorliwy udział w radzieckiej komisji plantacyj- 
nej. Po jego śmierci mianowany został kurato- 
rem dr Józef Muczkowski. 

Ofiarność publiczna nieraz dopomagala roz- 
wojowi plant. Dr Kremer zrobił zapis na sadze- 
nie róż. Drobne legaty zostawili L. Jakubowski 
i W. Rzewuski. 

Dla wygody publiczności powstawały przy 
plantach lub na samych plantach ogródki za- 
bawowe i koncertowe. 
swego czasu „pałacyk* Piotra Steinkellera, 
obejmujący zabudowąnia dawnej drukami i re- 


kę I , YSypano |dakcji „Czasu“. Powstały letnie kawiarnie: Ja- 
sopiec z- wysokim slupem do spinania, z her- nikowskiego, Drobnera, Schmidta, Bizanca. — 


Budki z wodą sodową (Chmurskiego), z któ- 


i orkiestry. —irych najsilniej utkwiła w pamięci budka pod 


strażnicą pożarną z napisem: 

„Nie szukaj za granicą mineralnej wody st 

Bo i pod „Białym Orłem* doznasz skutecznej `i 
ochłody, 


Niemało kłopotu miala policja z niszczycie- 


energicznie dalszemi robotami Florian S tr a-|lami plant. Za czasów Rzeczypospolitej graso- 


wało sporo ciemnych indywidjów, nasyłanych 
z za kordonu, które uniemożliwiały w nocy 
przejście przez planty. Senat musiał protesto- 
wać przeciw jeżdżeniu konno po plantach ofi- 
cerów rosyjskich (1830 r.). Najwięcej kłopotu 


go, jako fundusz żelazny na utrzymanie. sprawiło zastrzelenie z pobudek pólitycznych 


4 listopada 1847 radcy sądu, Ignacego Zającz- 


kowskiego, na plantach pod Uniwersytetem. Do| 


Planty i ogro 


Planty śródinieścia Krakowa utrzymane są w 
charakterze parkowym z powodu przecinających 
je ściczek w różnych kierunkach do wylctu ulic, 
powodującyh rozczłonkowanie tychże, na mniej- 
sze i większe, samoistne prawie ogrody, co także 
pociąga za sobą niejednolitość ich traktowania, 
które nie wiążą się Ściśle w ogólną całość. £tąd 
pochodzi ta rozmaitość w urządzeniach dekoracyj. 
nych każdej części z osobna, do czego w dużej mie 
rze przyczynia się także dlugość w nieodpowie- 


Najsłynniejszym  był| 


wskutek starości wycinane. Ciągną się one gru- 
pami od Wawelu do św. Anny, dalej są grupy 
klonów, dęby, wierzby, topołe, orzechy wło- 
|skie, olsze, buki, białodrzewy (topole) i jeden 
|platan (pod ruską cerkwią). Z drzew szpilko- 
|wych: gosna czarna, modrzew, tuje i jeden cis, 
lecz drzewom szpilkowym miejska atmosfera 
[nie służy, Z krzewów: leszczyny, bzy, róże, 
jlonicery, ligustrun, berberysy, kaliny, trzmie- 
liny, kaprifolium i t. p. Z egzotycznych: palmy 
(draceny, agawy, muzy, juki magnolje. 
Kierownikiem zarządu plantacyjnego byl od 
roku 1879 ś. p. B. Małecki a obecnie jest nim. 
p. Aleksander Gauze, który restauruje również 
zamknięte na 2 lata planty Dietlowskie, zało- 
(żone na zasypanem korycie starej Wisły. 


Z Plant krakowskich z 


Widok na kopiec Kościuszki z pod pałacu biskapiego 
g roku 1830, 
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dy krakowskie 


Od chwili stabilizacji środka płatniczego, to jest 
drugiej połowy roku ubiegłego, oraz od chwili nor- 
mowamia się stopniowo warunków życia codzien- 
nego, poczęły plantacje zmieniać swój charakter 
powojenny; z tą chwiłą też zauważyć można więk- 
sze upodobanie ludności do ogrodów i poszanowa- 
nie ogólnego dobra, zaś fundusze gminy pozwalwją 
na rozpoczęcie prac w kierunku doprowadzenia 
plantacyj do stanu, na jaki powinny być posta. 


dmim pozostająca stosunku do szerokości obsadzo-| wionę wobec dzisiejszych zdobyczy na tem polu. 


nej wysokiemi i cienistemi drzewami. 

Oprócz wielu nomoczesnych i wytwornych kwie- 
tnilków, zastosowanych do poszczególnych partyj, 
urozmaicają i podnoszą naturalną piękność plan- 
tacyj, przyczyniając się bardzo do ich upiększe- 
nia — okazałe osobniki oraz grupy drzew i krze- 
wów, kolejno zakwitające i dające przez całą wio- 
snę, lato i jesień miłą a tak pożądaną w mieście 
rozmaitość barw i odcieni. 

Zalkrzewienie samo wymaga znacznych przesu- 
nięć, co też w najbliższej przyszłości będzie prze- 
prowadzone, w miarę zasobów miasta, przy uwzglę 
dnienin perspektywy i rozleglejszych, niż obecne, 
płaszczyzn zielonych. . | 


Przedewszystiem przystąpiono do sporządzenia 
ścisłych pianów gospodarczych, dzieląc planty 
na sekcje, wykonano plany plant (zarazem 
dla wystawy miast w Poznaniu). Zarządzono od- 
chwaszczenie trawników i obsianie świeżą trawą, 
przesadzono przerośnięte krzewy; przystąpioną do 
naprawy zniszczonego ogrodzenia, zakupiono 5ze- 
reg nowych ławek „odnowiono stare i t. p. 

Dalszem zamierzeniem w kierunku zupełnego 
uporządkowamia plant jest poprzesuwanie 
niektórych niefortunnie umie- 
szczonych skupień krzewowych, 
zakrzewienie od strony ulic, celem ochrony od py- 
Di ulicznego, naprawa zużytych ścieżek, wymiana 


< Planty krakowskie 
w ostatnich 50 latach 


` 

Ei (Ze wspomnień osobistych) 

i Znam planty krakowskie od r. 1874, Nie by- 
ły one wówczas tym wspaniałym, siedemdzie- 
sięciomorgowym parkiem z pięknemi kwietni- 
kami, uroczemi i zacisznemi zakątkami, jakim 
są dzisiaj, Ale w głównych zarysach aleje ka- 
sztanowe wyznaczały już ich dzisiejszy kierus 


pz 


nek na okół miasta, i były jego „płucami“, co | 


prawda mnicjszemi i mniej gromadzącemi 
ożywczego ozonu, uiż obecnie, — ale też 


„1 Kraków był wtedy bez porównania mniejszy 
od dzisiejszego, liczył bowiem zaledwie 50 ty- 
sięcy mieszkańców. Dla tej ludności planty 
ówczesne, jako najbliższy teren spacerów i wy- 
poczynku, wystarczaly tembardziej, że na 


dni młodzi i starzy pod cieniem rozlożystycii icego się o dzisiejszą ulicę Basztową, stałą pra-' mi. Zwrócił też na te właśnie część plant uwa- 
kasztanów, tutaj rozbrzmiewał srebny Śmiech |wie pustą. Zasadzono tedy lasek modrzewiowy! gę zacny obywatel, niezapomnianej pamięci dr 
|rozbawionych gromadek dzieci. Kotlinka kolo; od strony barbakanu. porobiono Ścieżki į przej-. Henryk Jordan, l postawił tutaj własnym 
pomnika Straszewskiego, obsadzona wonnemi ścia. Dzisiejszy swój charakter uzyskala ta kosztem pomnik Lilli Wenedy (r. 1884), gdy 
różami, znajdywała zawsze najliczniejszych; część plant właściwie dopiero w roku 1905, część północną piant ku Wawelowi obdarzył 
adoratorów. Dwa razy w tygodniu odbywaty | gdy przedsiębiorstwo wodociągów miejskich! „Grażyną“. Oba pomniki są dziełem artysty: 
się w letnich miesiącach koncerty orkiestr woj. |ufundowalo miastu betonową sadzawkę z fon- rzeźbiarza, prof. Dauna. b, 
jskowych w miejscu, gdzie dzisiaj, naprzeciw: | tanną, będącą dzisiaj niemałą ozdobą i atrak-| Wiele na piękności zyskala także dalsza 
kawiarni Janikowskiego, znajduje się altana|cją plant. Wówczas też przeniesiono tutaj pię-|część plant, ciągnąca SiĘ s4 Placu Szczepań- 
dla muzyki. Wówczas rojno i gwarno było w tej kny pomnik „Bojana“ (dzieło Wielońskiego), |skiego ku Coll. Novum. Uporządkowano Ja. 
części plant. Przez zbite masy stuchaczek i słu-| który przedtem stał naprzeciw „drzewa wol- , zasadzono krzewami, urządzono kwietniki koło 
chaczów trudno się było przecisnąć. ności“ od ulicy Basztowej i ginał w cieniu pomnika Chopina i Grottgera. Ostatni z tych 
Wieczorami odbywały się też koncerty mu-|drzew. Jest to — przypomnieć należy — po- pomników, dzieło W. Szymanowskiego, ufun- 
zyki wojskowej w ogródku kasyna oficerskie-|mnik na cześć piewcy ukraińskiego, Bohdana dował komitet obywatelski po wzniesieniu 
g0, mieszczącego się w pólnocnem skrzydle Zaleskiego, autora smętnych Gumek ukraiń-' gmachu Towarzystwa Sztuk Pięknych na Pla- 
| pałacyku Steinketlera, dzisiejszej drukarni i re- skich, „Ducha od stepu“ Przenajświęteszej Ro-| eu Szczepańskim, 4 ` 
dakcji „Czasu“. Do kasyna tego, które w znacz- |dziny i w. i. Uporządkowana też zostałą polu- Zmieniały się rządy miasta, przechodzące 
„nie późniejszym czasie otrzymało LO część tego odcinku plant, przylegająca w Radzie miejskiej z jednego AR ad na, 
¡budynek przy ulicy Zybilikiewiecza, należało |do Muzeum Czartoryskich, które tę część drugie, ale wszystkie otaczały troskliwą opie- 
także wielu obywateli cywilnych, którzy nie plant swoim sumptem utrzymuje. [ką planty krakowskie. Komisja plantacyjna, 


przedmieściach i tuż poza pierścieniem planta-' posiadali jeszcze własnych, później dopieto| Potem przyszła kolej na dalszy odeinek plant w której zasiadał jako kurator 5. p. prof. Man- 
cyj, nie brakło ogrodów mniejszych i więk- | zorganizowanych zrzeszeń klubowych. Tutaj między wyłotem ulicy Sławkowskiej po hotel rycy Straszewski, zajmowała się bardzo gorli- 
szych. | też, przed tym ogródkiem kasynowym, groma- | Krakowski. W latach 1874—78 była to wła- wie pracami około rozbudowy plant, których 


Do najbardziej uczęszczanych należał w la- 
tach 1874—84 ogród strzelecki przy ulicy Lu- 


bicz, którego znikome resztki pozostały po je-|wym nieraz produkcjom koncertowym. 


£o rozparcelowaniu i zabudowaniu. Ale wów» 


dziła się późnemi wieczerami na lantach Ściwie jedna tylko do dzisiaj istniejąca aleja budżet roczny wzrastał wcale poważnie, Dzię- 
liczna publiczność, przysłuchując się popiso= | kasztanowa, cała zaś polać, zwrócona ku gma-,ki temu przybraiy planty dzisiejszy swój cha- 
: chowi Towarzystwa Ubezpieczeń, była prawie rakter wielkiego, wspanialego ogrodu, bedą- 
Po wysilkach lat poprzednich nastąpiła w la- | pusta. Gdy ona, przez odrestaurowanie, a wła-|cego chlubą miasta. 

W staraniach aminy o planty nie brakło 


czas gromadzila się w ogrodzie strzeleckim le-|tach 1874—77 pewnego rodzaju stagnacja | ściwię wzniesienie gmachu Towarzystwa Ubez- 


tnią porą w niedziele i święta po południu bar- 
dzo liczna publiczność ze sfer inteligencji na 
koncertach muzyki wojskowej, przyznać trze- 
ba, bardzo dobrej. Calą fala przepływała wów- 


w rozwoju plant krakowskich. — Wprawdzie 
chodniki utrzymywano czysto, miasto kochało 
swoje planty, nie zapoznające ' ich wartości 
i piękności. Ale dopiero od roku 1879 zaczęto 


|pieczeń, zyskała piękny sztafaż, splantowano 
ja i usypano od strony wylotu ulicy Sławkow- 
skiej kopczyk, na którym w roku 1886 wznie- 
siono pomnik Jadwigi i WŁ Jagieły (dar hr. 


czas odświętnie przybrana ludność Krakowa | je niejako rozbudowywać, rozszerzać i upiek-| Ostrowskiego). Byłem świadkiem, jak zarówno 


ze śródmieścia przez poludniową część plant 
u ulicy Lubicz, wyczekując «cierpliwie przy 
barjerze toru kolejowego na przepuszezenie 
b gdyż przekcpu dzisiejszego wówczas nie 


Ł (Wracam jednak do plant. Najszorszą i naj- 


sząć. Przedewszystkiem splantowano, zniwe- 
tem ulicy Florjańskiej i Slawkowskiej. 


właściwie przdłużeniem tej targowej placów- 
ki. 


lowano i urządzono część plant między wylo- wywożono, przy ich plantowaniu, 
Cała fur rumowiska i kamieni, widocznie pozostało- 
polać tej części, zwrócona ku Kleparzowi, była ści starych. murów. fortecznych i bruków. 


tutaj, jak z odcinku zwróconego do Kleparza, 


Mistrzowskiem, rzec można dziełem, ogrod- 


całe setki niewielka, 


oczywiście różnych kontrowersyj z opinją pu- 
bliezną, błędów i kłopotów. I tak wiele kłopo- 
tu sprawiła Radzie miejskiej kwestja odstą- 
pienia części gruntu plantacyjnego pod Dudo- 
wę „Collegii Novi“. Tam, gdzie dzisiaj wznosi 
„się ten okazały gmach, stała w głębi ogrodu 
jednopiętrowa, przeważnie przez 
| aago zamieszkała,  kamieniczka. Rząd 
jaustrjacki zakupił ten grunt, zatwierdził kosz- 
jtorys mającego się wybudować gmachu Uni- 


t 


Istniała wprawdzie główna aleja wzdłuż inika miejskiego, Maleckiego, było urządzenie wersytetu, okazało się jednak niebawem, że 


bardziej ożywioną ich częścią był obszar mię. | Muzeum Czartoryskich i rozszczepienie od bud- |tej dzisiaj tak uroczej części plant między uli- budynek pięknie pomyślany przez architektę 


27 wylotami ulicy Szpitalnej i Mikołajskiej. 


ki sodowej ku ulicy Sławkowskiej, ale reszta cą Sławkowską i hotelem Krakowskim, żasa- ś. p. Krzyżanowskiego, nie pomieściłby się na 


gminy z żądaniem odstąpienia z plantacyj, od 
strony zachodniej i północnej, pewne] Części 
gruntu, W Radzie miejskiej budziły się skru- 
puly, czy pozwolić na znaczne zwężenie plant 
z obu stron? Nie lekceważono także interesu 
Uniwersytetu, gdyż w razie opornego stano- 
wiska gminy, rząd gotów był udaremnić, lub 
zabagnić z wielkim trudem wywalczone dzieło. 
Ostatecznie przeważył interes Uniwersytetu, 
którego gmina zlekceważyć nie mogła. Tem 
się tłómaczy zwężenie plant w tem miejscu, 
Starano się tedy ożywić tutaj planty 
pięknym klombem przed frontem „Collegii No- 
vi. W kłombie tym, podczas uroczystości Trze- 
ciego Maja, w roku 1919, zasadzono „drzewo 
wolności“ — dąb ozdobny, który rozwija się 
korzystnie. Zasadzenie po wielkiej wojnie świaa 
towej i wskrzeszeniu niepodległej Polski 
„drzewa wolności“ przed uczelnią tej młodzie- 
ży, która krwią swoją do zdobycia wolności 
Ojczyzny się przyczyniła, — pozostanie wy- 
mownym na przyszłość symbolem. 

Biedem natomiast bardzo bolesnym ze stro» 
ny administracji gminnej było pozwolenie, aby 
zabudowano płanty u obu ich wylotów: ku 
ulicy Stradom i ku Wawelowi, kamienicami 
prywatnemi. Grunta, na których obecnie stoi 
hotel Royal, Union i wznoszą się prywatne bu- 
dynki, były własnością Friebeka, który w swo 
im czasie miał na tem miejscu pierwsze w Kra- 
kowie Orpheum, oczywiście z szansonetkami 
niemieckiemi. Można było te grunta nabyć, 
a nawet je wywłaszczyć. Nie zrobiono tego 
i wpuszczono na nie prywatnych właścicieli, 
Pięknie przeprowadzony odcinek plant od ulicy; 
Kopernika ku  Stradomowi, został niejako 
zaszpuntowany. Tosamo stało się u wylotu 
plant pod Wawelem. s 

Natomiast obronną ręką wyszła gmina 
z kwestji przebudowy plant na odcinku, na 
którym wznosi się obecnie teatr Słowackiego. 


utaj gromadzili się na wypoczynek w upalne terenu, ku pólnecy. zwróconego, a ppierają- 'dzonej „hzami, głogami, ozdobionej kwietnika- tym grunóie, Uniwersytet wystąpił tedy do Stały tam, jak wiadomo, budynki poszpitalney 


A 


î 
dbecnego typu 


le — i inne. i 
f PARK Dra JORDANA, 
Poza płantami, terenem najwięcej zadrzewionym 


ogródzenia na nowe, bardziej trwa- 
1 j , 


jest park miejski dra Jordana. Za- . 


łożony w roku 1888 i urządzony kosztem $. p. 
prof. dra Jordana, higjenisty i opiekuna mło- 
dzieży. 

Obszar parku obejmuje powierzchnią około 9 he- 
ktarów i przeznaczony jest do zabaw i ćwiczeń 
gimnastycznych dla dzieci i dorastającej młodzieży 
płci obojga; jest wyposażony kosztownemi i lczne- 
mi urządzeniami do gier ruchowych, najrozmait- 
szych systemów i typów, z wieloma boiskami (te- 


nis, krokiet i t. p.) o różnej wiełkości, niektóre | 
z nich obejmują powierzchnię, do kilkuset metrów f> 


kwadratowych dochodzącą. 

Park ten, założony na terenie początkowo mala- 
rycznym, obecnie po przełożeniu koryta Rudawy, 
przewiłgocenie terenu ustąpiło prawie całkowicie, 
dajęki czemu warunki zdrowotne podniosły się w 
wysokim stopatu. 

Piękne okazy drzew mięszanych (liściaste i igla- 
ste} i krzewów, bujnie rozwiniętych, pociągają 
mieszkańców Krakowa do licznego odwiedzania 
parku, gdzie tak miły znaleźć można odpoczynek 


w otoczeniu pięknej przyrody. Także udogodnio- | 


ną jest komunikacja tramwajem. 

Wojna, a z nią pojęcie o etyce ogólno-ludakiej, 
sprawiła, że cały obszar parku, z powodu położe- 
nia na peryferjach miasta, uległ poważnemu uszko 
dzeniu, szczególnie jego ogrodzenie, oraz umg- 
dzenia. Obecnie park cały otoczony został rutem 
kołczastym, rozpiętym na słupach żełazo-betono- 
wych, pozwala mieć nadzieję, że za kilka najbliż- 
szych lat zostanie uporządkowany, a także roz- 
rzerzony, o powierzchnię około 25 hektarów, albo- 
wiem dziś jest już za szczupły na pomieszczenie 
hawiącej się młodzieży i starszych, korzystają- 
«ych ze spaceru. 


| PLANTY DIETLOWSKIE. 

Największym ogrodem spacerowym po parku 
m. dra Jordana jest tak zwany Skwer Dietla 
lub płanty Dietlowskie, położone we wschodniej 
uzęści miasta. | 

Skwer Dietla, założony na zasypanem, starem 
korycie Wisły, obejmuje powierzhcwię około 30 
tysięcy metrów kwadratowych, o dwóch równołe- 
głych alejach zadrzewionych, długości pazeszło 
1.000 metrów każda. 

W okresie lat 1914—1919 skwer ten został przez 

publiczność dosłownie zdewastowany do tego 
stopnia, że zarząd miasta, nie mogąc złemu zara- 
dzić, zmuszony był odrutować cały obszar skweru 
i przystąpić do jego odbudowy od  fumdamemtu, 
przeznaczając w pzeliminarzu na rok 1924—1925 
kwotę poważną, bo 150.000 złotych, na roboty 
ogrodowe, ziemne, budowę ścieżek, oraz sprawie- 
nie nowego ogrodzenia wewnętrznego i zewnętrz- 
nego, z kulego żelaza, zabezpieczający skwer od 
Btromy ulic, jak i od ścieżek. — Praca, podjęta w 
sierpniu ubiegłego roku, trwa bez przerwy, a 1- 
boty urządzenia trawników, dróg i placów, oraz 
obsadzenie drzewami i krzewami, prawdopodobnie 
ukończone zostaną w jesieni b. r., zaś w roku przy- 
Bzłym wśród lata oddane będą do użytku publiez- 
nego. 
Mieszkańcy tej dzielnicy miasta, pozbawieni 
bliskości parku i miejsca do spaceru, z niecierpli- 
wością oczekując otwarcia skweru Dietla, odczuć 
i rozumieć muszą, że Skwer o tak znacznej po- 
wierzchni, zadrzewiomy, z dużemi płaszczyznami 
zieleni, jest czemś do życia koniecznem. Dlatego 
spodziewać się należy, że piękny i uporządkowany 
skwer, gdy zostanie oddany pod opiekę i użytek 
publiczności, będzie cemiony, szanowany, a prze- 
dewszystkiem chromiony przed wamdalizmem. 


z. © PARK MIEJSKI W PODGÓRZU, 

| Park miejski im. A. Bednasskiego w przy- 
iączonym do Krakowa Podgórzu, o powierzehni 
przeszio 4 hektarów, jest jednym z najbardziej ma- 
lownieczo położonych parków miejskich i jedynem 
miejscem wypoczynkowem dla mieszkańców tej 


EZ R a e M] 


nie pozbawione w wewnetrznej strukturze 
Rrehaicznego stylu. Zburzenie tych budynków, 
aby na ich miejscu wybudować teatr, było po» 
wodem bardzo niemiłego dyssonansu między 
mistrzem Matejką, przeciwnym- burzeniu tego 
zabytkowego budynku, a gminą. Niezależnie 
od tego budziły się wątpliwości, czy z powodu 
wzniesienia gmachu teatralnego, charakter tej 
części plant nie będzie na szwank narażony. 
Okazało się, że obawy te były nieuzasadnione. 
Przedewszystkiem bowiem podniósł się teren 
tej części plant, dawniej zbyt nisko położonej 
i zwilgoconej; powtóre przez urządzenie przed 
fromtem gmachu okazałego klombu, w którym 
stoi pomnik Al. Fredry, dzieło Godebskiego, 
a dar K. Wołodkiewicza, przedłużyły się nie- 
jako planty ku Placowi św. Ducha. Do upięk- 
pzenia tej części plant przyczynił się także 
pomnik Michała Bałuckiego (dzieło Tad. Błot- 
piekiego) ufundowany przez komitet wielbicieli 
„talentu tak zasłużonego dla sceny polskiej dra» 
maturga. 

eg % 
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Piękne, urocze "są nasze planty, ale jako 
lejsce przechadzek i wytchnienia po pracy, 
nio wystarczają już dla Krakowa. Obmyślane 
przez swego właściwego twórcę, prof. Feliksa 
Radwañskiego, gdy Kraków nawet 30 tysięcy 
mieszkańców nie liczył, rozszerzone w latach 
1874—80, gdy gród „Piastów i Jagiellonów“ 
dochodził do "0-tysięcznego zaludnienia, — 
fzisiaj przy 180 tysiącach mieszkańców są 
planty zbyt szezupłemi dla Krakowa „pluca- 
pi“. Świadczy o tem ich przepeźnienie w pew- 
bych porach dnia, Miasto musi udostępnić mie- 
szkańcom miejsca „wycieczek, tworzyć nowe 
parki i ogrody, zważywszy, że park Jordana 
ka, swoje specyficzne cele. Zaprowadzenie na 
azio komunikacji tramwajowej ze Skałami Pa. 
ieńskiemi, jest wobec tego dla miasta koniecz- 
kością, z którą zarząd gminy poważnie liczyć 
M K 
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Z ogrodów stylowych w Polsce 


Z nielicznych ogrodów stylowygh w Polsce, urządzanych na modłę zagraniczną, ocalało do naszych czasów 

niewiele, a i te, które pozostały, utrzymały się w zmienionych formach. — Jako przykład ogrodu stylowego 

podajemy powyżej, wyjęty z pracy p. Kazimierza Buczkowskiego szkic p. Stefana Htrojka, przedstawiający 

zrekonstruewany wygląd ogrodu renesansowego w Mogilanach, na górze wysokiej 400 metrów, w odległości 
12 klm. od Krakowa, 


dzielnicy, poza skromnemi skwerami nad Wisłą. Jerzy Ronard-Bujański 


Park został założony w dolinie, powstałej po wy- 
sadzeniu skały w głębokości 10—15 metrów, za- 
kończony prostopadłemi ścianami skalnemi, na- 
wieziony ziemią humusową „obsadzony częściowo 
świerkami i drzewami, oraz krzewami liściastemi, 
sprawia niezaprzeczenie wrażenie miłe na widok 
ładnej i zdrowej roślinności, która, jeżeli została 
w wielu miejscach uszkodzoną, to tylko dzięki pu- 
bliczności, nie Aoceniającej wartości i znaczenia 
ogrodu dla zdrowia człowieka, spędzającego więk- 
szą połowę życia w otoczeniu murów. 

Obramowanie parku tworzą nieużytki skalne, 
położone wysoko, skąd w dmie pogodne, przy czy- 
stem powietrzu, poza cudowną panoramą Krako- 
wa i okolicy, można dojrzeć gołem okiem szczyty 
Tatr, pokryte często białym puchem śniegu. Ska- 
ły te w przyszłości zostaną prawdopodobnie za- 
mienione na park publiczny, urządzony według no- 
woczesnych wymagań techniki, z uwzględnieniem 
wysokiego położenia, dominującego nad miastem 
i jego okolicą. : 

Do uporządkowania parku już częściowo przy- 
stąpiono, a w najbliższym czasie, po opracowaniu 
planu przeróbek zewnętrznych, zyska park nową 
formę, a także szatę roślinności, bardziej dostoso- 
wang do warunków lokalnych. Przewidziane też 
jest otoczenie parku ogredzeniem żelazmem, trwa- 
łem, które zabezpieczałoby dostęp od strony skał, 
ed wypadku stoczenia się w dół nieostrożnych. 


PARK KRAKOWSKI. 

Park, tak zwany Krakowski, położony w dziel- 
nicy XVI, obejmuje powierzchni przeszło 3 hekta- 
ry. Aczkolwiek znajduje się trochę niżej, zapewnia 
jednak świeże i czyste powietrze, z którego skwa- 
pliwie korzysta młodzież wszelkich warstw społe- 
cznych, używając sportów ma rozległych płacach 
tenisowych i innych, korzystając z jazdy kolar- 
skiej, pływania, kąpieli, łódkowania i t. p. 

Poza wymienionemi parkami miasto posiada je- 
szcze skwery mniejszych rozmiarów. W najbliż- 
szej przyszłości będzie założony nowy skwer dla 
dzieci na Rynku Klleparskim. 


MIEJSKIE OGRODY HODOWLANE. 

Materjał ozdobny, służący do upiększania plan- 
tacyj, parków, skwerów i ulie (drzewa i krzewy 
ozdobne) pochodzi z kultur własnych, prowadzo- 
nych w dwóch szkółkach: w Dębnikach i na Kro- 
wodrzy, skąd już w krótkim czasie wyjdzie szereg 
drzew ozdobnych — szezepionych, przygotowanych 
bądź specjalnie na zadrzewiemie ulic, bądź do roz- 
mieszczenia, jako osobniki na planty, parki i skwe- 
ry. raj i IF: i 

Zarząd ogrodów miejskich przygotowuje mate- 
rjat ozdobny pakowy na zalesienie, oraz własne 
kultury róż, nie sprowadzając tych roślin z zagra- 
nicy. i 

Ogród hodowlany, oraz administracja ogrodów 
miejskich, mieści się przy ulicy Lubicz, na po- 
wierzchni stosunkowo bardzo szczupłej, bo obej- 
mującej zaledwie 1 hektar. 1 

Założony w roku 1880, otoczony jest ze wszyst- 
kich stron wysokim murem, Ogród hodowlany, na 
którym znajduje się dwamaście szklamni, jedna 
skrzynia holenderska i około 400 okien inspekto- 
wych, ma za zadanie wyprodukować potrzebną 
itoś ćroślin kwiatowych do obsadzenia kwietników, 
oraz dekoracji gmachu reprczentacyjnego. Z cbwi- 
lą, gdy życie gospedarcze będzie więcej uregulo- 
wane i gdy dochody miejskie będą ściśle ujęte 
preliminarzem, wówczas gmina przystąpi do juwe- 
stycjonowania nowych ogrodów publicznych, oraz 
rczszerzemia istniejących, gdyż obecne urządzenia 
ogrodowe miejskie już są zbyt szczupłe i miewy- 
starczające dla pomieszczenia ludności Krakowa. 

W zamieczeniach miasta leży założenie dużego, 
bo około 10 hektarów powierzchni obejmującego 
parku Ludowego na Woli Justow- 
skiej, położonego wysoko z widokiem na oko- 
licę Krakowa bliższą i dalszą, aż po Tatry i Pod- 
karpacie; również stworzemie dużego parku na 
Krzemionkach; powiększenie parku im. Bednar- 
skiego, oraz zalesienie skały Twardowskiego w 
Dębnikach, 

Jednem z najważniejszych zadań miasta będzie 
jak najrychlejsze przystąpienie do rozszerzenia 
parku dra Jordana, oraz założenie drugiego pier- 
ścienia plant, obejmującego nowszą część miasta. 

Aleksander Gauze. 
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Prezentuj broń! Na prawo patrz! 

Generale! 

Wojsko polskiej Rzeczypospolitej — 

gdzieś od trumny cichy dobiegł płacz = = 
gdzieś tam Karpat prezentują szczyty — — =: 
Głucho jękły rozkazy komendy, tę 
pogrzeb rusza przy dźwiękach Chopina -= 

a po bokach stoją długie rzędy 

wojsk — szpalerem cienia... 

Niosą krzyże i zdjęte ordery `. 

z piersi wzrosłej w tym szarym mundurze — 
Ty prawnuku Żołnierza z Elstery — — — 
a Bóg patrzył i widział tam w górze! 


Po Karpatach, Marmarosz-Szigecie 
wędrowałeś z polskim Legionem — 

a dziś trumna Twa lśni na lawecie... 

i żegnają Cię śpiewem i dzwonem... 

A na trumnie czapką srebrem świeci 

i migoce w słońcu szabla naga: 

„Żołnierz połski nie cofa się dzieci!“ = 
— Książę Józef — Jasiński i Praga — — == 
A za trumną — tuż-tuż za twą trumną 
Generale — sam koń — koń twój biały 
stąpa, chyląc głowę białą, dumną. 

Znów sztandary nad Tobą powiały! 
Generale — dowódco Brygady! 

czemu koń twój tak stąpa żałośnie? 

Ty nie chciałeś pogrzebnej parady — 
lepiej cicho — cicho i bezżałośnie... 
Chwiałeś cztery sosnowe mieć deski 

i grób cichy pośród cichych grobów, 

i mieć mundur na sobie niebieski — 

ten Twój własny — ze strzeleckich rowów! 


Ludzie gapią się, patrzą, słuchają 

jak się marsze wygrywa żałobne, 

szart napisy ciekawie czytają — 

szarfy, wieńce — paradne, żałobne — == —= 
A gdzieś z tłumu nagle lecą kwiatki 

i padają pod koła lawety — 

mały chłopczyk na rękach swej matki 
prostej, Szarej, płaczącej kobiety... 


Do Twej trumny jęk przyleciał syren 
jak krzyk bółu, jako znak żórawi =; 
lecz to nie jest wcale „dies irae“ 
to Ojczyzną Wodza błogosławi 


W świetle błado patrzących się lamp, 

w takt żałobnych marszów tupot nóg — 

już cmentarnych straż dochodzi bram — 75 
Generale! Raport przyjmie Bóg. 
Generale! Dowódco Brygady — 
trumnę Twoją już niosą żołnierze — 
Syn Twój bierze testament — syn blady, , 
Twój testament o żołnierskiej wierze! ł 


Generale za Tobę Brygada! 

Szumią imię Twe wiatry w Karpatach — 
krzyż „Virtuti“ On pewnie Ci nada 

za pielgrzymki, długie la | 
Śpij spokojnie i cicho w Twym grobie — 
Generałe! Dowódco Brygady! 

Polska Twoja niech się przyśni Tobie ' 
Strzec Jej będzie honor polskiej szpady 
Prezentuj broń! Na prawo patrz! 
Trumną Wodza zsunęła się w grób —: 
Gdzieś od trumny cichy dobiegł płacz, 
Potem tupot maszerujących stóp — — = 


——  — 


r 


R t 
— m à ; 


< 


Nowa książka! Nowa książka! 
. . Zbiór 
ważniejszych ustaw i rozporządzeń 
udministrucyjnych, ogólnych 1 dzielnicowych 


w opracowanin Dra Stanisława Czaputowicza 
i Tadeusza Sikorskiego. 


Czesć 1 600 stron druku dużego rormatu. jp 


Cena 12 zł 80 gr. * 891 


Nabywać można w księgarniach lub Zamawiając 
zaliczeniem pocztowem pod adresem: 


Konferencja 1924 roku dla wszech Światowego zapasu energji motorycznej. — Węgiel czarny, bialy 


i błękitny. — Ma: notrawstwo 

Niezwykle zdamiennym dia współczesnej techni- 
ki i zużytkowania sił pmzyrody, był kongres, obra- 
dujący z końcem roku 1924 w Londynie. 

Była to pierwsza kemferencja dla połiczenia 
mechanicznych sił świata. Pań- 
stwa, biorące udział w tej konferencji, przedłoży- 
ły nader eenny materjał statystyczny, a obrady 
i studja porównawcze rzuciły snop światła na pra- 
co kulturalną narodów w dziedzinie użytkowania 
sił przyrody dla produkcji i sozwoju przemysłowe- 
go państwa. 

Wiemy, że siły motoryczne oceniamy cyfrą ko- 
mi parowych, zaś w okresie, gdy energja elektry- 
czna i przemiana sił przyrody, czy cieplikowych 
przez spalanie węgła, czy wodnych (biały węgiel), 
czy wiatru (błękitny węgiel) na energję elek- 
tryczną, jest najlepszem użytkowaniem ener- 
gii męchanieznej. Obliczenie zapasu energji dane- 
go kraju ma za podstawę ileść kilowatów 
1 czas. Ocena opiera się o cyfry stwierdzające, ke 
kilowatgodzin rocznie przypada na jednego mie- 
sukańca, ilość na mieszkańca ma miano kefalji 
(kephalos po grecku głowa). Ważną Tó- 
winież jest cyfra kilowatgodzin, przypadająca na 
jeden kilometr kdawratowy, przedstawiająca in- 
tensywność stosowania energji. 

Konferencja londyńska była 
roboczych narodów. Jakież więc siły przyrody 
wchodzą tu w grę? Sprawa ta warta poznania 
bliższego, a dia rozwoju przemysłowego Rzeczy- 
pospoiitej jest pierwszorzędnego znaczenia. 

Potężne, nieubłagane potęgi przyrody toczyły 
odwieczny bój, a człowiek przed tysiącem wieków, 
bezbronny i trwożny, bytował, jako niewolnik śle- 
pych żywiołów. 

Niezmiernie powolnie wydobywała się ludzkość 
z okresu swego dzieciętwa, duch wieczny rewolu- 
cjonista, w ciężkim trudzie myśli i pracy rozku- 
wał ogniwa kajdan, ujarzmiająę siły przyrody 
i użytkowująe je dla swoich celów, dla kultury 
i rozjaśnienia bytu ziemskiego. 

Burzliwemu strumieniowi narzucano łódź do pę- 
dzenia, a wiatrowi przeciwstawiono żagiel. Poko- 
nanie przestrzeni bez wysiłku ramion i nóg, to 
pierwszy krok oswobodzenia, a gdy pęd wody 
zaprzężono do koła młyńskiego, rozpoczął się zwy- 
cięski pochód techniki, 

Mijały długie wieki, rozrastały się i przepadały 
narody, olbrzymiał duch, a jedynymi pomocnikami 
w walce o byt i rozwój powstawały siły wodne 
i siła wiatru. Te naturalne źródła energji 
wprzęgały narody do służby w celach użytkowych. 
Przez cały okres czasów starożytnych, wieków 
średmich, nie znano innego źródła aż po w. XVII 
ro Chrystusie. 

Dopiero w genjalnych umysłach pierwszych pio- 
nierów dla siły pary roiły się sny o przyszłej po- 
tędze, a wynalazek maszyny parowej 
otworzył wrota do nowego czasu triumfującej te 
chnik. Niesłychamie rosły zastępy żelaznych 
organizmów, które żyły i dyszały parą, a po- 
chłaniały obficie cenną żywność: węgiel, te 
„czarne djameuty* globu ziemskiego. 

Węgiel był i jest tym materjałem, z którego 
ludzkość czerpie siły mechaniczne, podłożem bo- 
gactwa, wiedzy i panowania. 

Olbrzymi świat dzieł techniki, spłot współczesnej 
pracy, tryb istnienia tak jednostki, jak i społe- 
czeństw, rozmach ducha twórczego, nie da się po- 
myśleć bez węgla. A węgla, jak sądzono, 
mamy dosyć na świecie! 
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W sobotę 25 kwietnia 1925 
o godz. 4 popot. 


SONATA KREUTZERÓWSKA 


Sztuka w 4 akt, F. Noziere'x 1 A. Savoira, 


Ceny miejse zniżone Od 50 groszy do 5 złotych. 


W niedzielę 26 kwietnia 1925 
o godz. 4 popoł. 


WIELKA KSIĘŻNA CHLOPIEC HOTELOWY 


komedja w 3 akt. Alfreda Savoira. 
Ceny miejse zniżone od 50 groszy do 5 złotych. 


W sokotę 25 kwietnia 1925 
i w niedzielę d. 26 kwietnia 


o godz. 8 wieczór 
NOWOŚĆ! NOWOŚĆ! 


ITARA [1472-0112 


komedja w 4 aktach 
Henryka Duvernois i Roberta Dieudonne, 


R Ceny miejse popularne od 50 groszy do 6 złotych, 
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lekarz-dentysta powrócił 
ordynuje Rynek główay In 24. 


przyjechałam z Paryżu 


i polecam najnowsze modele 


| kapeluszy damskich | 


po cenach umiarkowanych 900 


"Felicja Lipschitz, kraków, Gertrudy a. 


przeglądem sił | 


Dr Gustaw Praetzel | 
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paliwa. — Bezrobocie maszyn. 

Miłjony i miljony ton węgla wynoszą maszyny 
i ręce ludzkie z otchłani kopalń zagłębi węgło- 
wych na całym świecie, znajdujemy coraz nowa 
pokłady i ten nastrój niewyczerpałności bogactwa 
węglowego stał się przyczyną „marnotraw- 
stwa węgla". Gospodarstwo rabunkowe, za- 
rzucanie cieńszych głębszych pokładów, odbudo- 
wa pokładów grubszych, płytszych, rzuca na targ 
światą niesłychane ilości tego materjału, w któ- 
rym, jak wiadomo, jest zaklęta wieczysta cieplna 
energja słońca. Czem więeej jednak wyprowadza- 
no na światło dzienne z ciemnych czeluści skorupy 
ziemskiej tego cennego materjału, tem bardziej 
wzrastało zużycie, tem liczniej rósł zastęp mecha- 
nieznych olbrzymów i tem więcej maraowaon ma- 
terjału i silniejszą stawała się zależność 
człowieka od maszyn. 

Cyfry mówią wyraźnie i dowodzą. Rozważmy! 

Około roku 1875 starczyła roczna produkcja 
250,000.000 ten, lecz już 20 lat później zużytko- 
wano 500 miljonów ton. W roku 1920 roczne zu- 
życie węgla wymosiło 1.300 miljonów ton. 
I progresja ta wzrasta nieustannie. To też pośród 
głosów triumfu wieku maszynowego podnosiły się 
ostrzegające nakazy, dotyczące przyszłości! 

Co się stanie, gdy wkońcu zabraknie węgła? Te 
głosy ostrzegawcze spowodowały zajęcie się tą 
kwestją, gdyż widmo „bezrobocia maszyn* zapo- 
wiada katastrofalny horoskop. 

Proszę sobie przedstawić następstwa braku wę- 
gla 

Poprostu niesłychana katastrofa dla kultury, 
wszystkie działy komnnikacji, przemysłu, handlu, 
rozwoju duchowego stanęłyby nagle wobec bez- 
nadziejności prowadzenia dalszej pracy, albowiem 
zabrakłoby żywności dla tych żelaznych organi- 
zimów, które nieznużenie dniem i nocą służą po- 
trzebom i codziennym nawyknieniom kultural- 
nych państw! č 

To też ludzie nauki zastanawiali się nad tym 
problemem. Na kongresie geołogtcznym w 1913 r. 
obradowano nad wydajnością znanych  zagłębi 
węglowych i zestawiwszy statystyczne dane, ora: 
przewidywania naukowe, otrzymano rezultat, że 
węgiel wszystkich znanych kopalni przy dzisiaj- 
szych potrzebach, uwzględniając i straty, starczy 
nam najwyżej na jedno tysiąclecie. To znaczy 
przeciętnie dla całej ziemi, są 
jednak określone granice dla poszczegółnych kra- 
jów. 
Stany Zjednoczone wytrwają dłużej, lecz n. p. 
Anglja wyczerpie swoje pokłady już w ciągu lat 
80. 


Grozi więc zagłada w walce z potęgami 
przyrody, albowiem cała nasza kultura istnieje na 
fundamencie, spoczywającym w energji motorycz- 
nej węgla. To przedstawiło się zupełnie jasno na 
kongresie i uczeni, ladzie nauki, technicy, 
inżynierowie rozpoczęli prace, których cedem 
jest: zapobieżenie „bezrobociu maszyn“l 

Nader pomysłowe badania pracy, próby i 
nalanki, poczynione w tym celu, stanowią Im, 
nujący dział techniki współczesnej, który godny 
jest poznania, a dotyczą one nietylko kraju, ale 
i doli poszczególnych ludzi, którzy nader częsta 
mogą przekonywać, jaką rolę w oodziennem ży- 
ciu odgrywa kwestja węgla, opatu i Światła, kwe- 
stja motorów mechanicznych! Poruszę więc ta 
sprawy w następnych artykułach. 

Inż. Edmund Libański. 
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bitnego lekarza-specjalisty, b nowego opatento- 
wanego wynalazku węg. swego i prof, Dra Raskala 
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Juk żyć i pracować mamy byśmy 
zasłużyły na miano wzorowych 
obywutelck kraju, matek I żon, 
mówi nam jedyny nasz społeczno* 
literacki 
ilustrowany iygodnik 


(48 stron druku) 


Nustrowany dodatek mód, zawiera” 
jący około 15-tu (miesięcznie 60) modeli 
ubiorów, bielizny oraz ubrań dziecięcych, 
tablica krojów í arkusz wzorów robót 
naturalnej wielkości, zastępują w zupeł= 
ności drogie zagraniczne žurnale, 
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